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I>wa g łów ne te m a ty  rozm ów  m ię d z y n a ­
ro d o w y c h  to  Z ag łęb ie  S a a ry  i ..dozbro je­
n ie 14 N iem iec . R ozm ow y  potoczą- się  zape­
w n e  żw aw iej, je ś li rz ą d  C b a u te m p sa  n ie zo ­
s ta n ie  od razu  o b a lo n y  p rzez p arlam en t. 
P rz e s ile n ia  w e F ra n c ji  m u sz ą  w p ły w ać h a ­
m u ją co  na- to k  ro k o w ań . N ie je s t to  w p raw ­
dzie  ż a d n e  n ieszczęście , bo w  ty c h  rozm o­
w ac h  ty  lit o N iem cy  m a ją  coś do  z y sk a n ia , 
lecz  m im o to  h y ło b y  le p ie j, g d y b y  się w y ­
jaśn iło , k to  m oże p rzem aw iać  w  im ien iu  
F ra n c ji .  Co do N iem iec , to  p o d  ty m  w zg lę­
d em  n ie m a  —  zw ła sz cza  po  „p leb iscy c ie4' 
z  d n ia  12 lis to p a d a  ża d n y ch  w ątp liw ośc i. 
H itle r  m oże p rze m aw ia ć  w  im ien iu  ca łego  
n a ro d u  n iem ieck ieg o . R obi to  częs to , n ie ­
ra z  w  te j  fo rm ie, że zw raca  się w y ro s t do  
opimji, do  sp o łe cz eń stw a  fra n c u sk ie g o , 
a  n ie  d o  o fic ja ln y ch  je j p rzed staw ic ie li. 
P e r t in a x  p o d k re ś la  w  „E ch o  d e  P a r is “ , że 
w  c iąg u  10 m iesięcy  sw ych  rząd ó w  H itle r  
d o p ie ro  d w a  ra z y  rozm aw ia ł z am b a sa d o ­
rem  fran cu sk im , p. F ra n c o is  P oncetem . -óa 
to  zw raca ł się  w p ro s t do F ra n cu z ó w  za  p o ­
ś red n ic tw em  ra d ja  i p ra sy . P ro p a g a n d a , 
za u w aż a  Pertinacc. z a s tą p iła  d y p lo m ację . 
P u b lic y s ta  f ra n c u sk i w y ra ż a  życzen ie , b v  
p rzy n a jm n ie j w- zak resie  s to su n k ó w  fran - 
cu sk o -n iem ieck ich  H itle r  pow rócił na n o r ­

m a ln ą  d rogę.
Cóż p rzy n io s ło  o s ta tn ie  z tych' ta k  rz a d ­

k ic h  s p o tk a ń  d y k ta to r a  N iem iec z am b a ­
sa d o re m  F ra n c ji?  W e d le  dość  w ia ry g o d n y c h  
p o g ło sek , H itle r  m ia ł żąd ać  od F ra n c ji 
z rz ecz en ia  s ię  p le b isc y tu  i w sze lk ich  p raw  
do  Z ag łęb ia  S aa ry . T ra k ta t  W e rsa lsk i p o ­
s ta n a w ia , że p le b isc y t ma- się  odbyć  w- lt> 
l a t  p o  ra ty f ik a c ji  p o k o ju , a  w ięc  w  r. 1935. 
N iem cy  s ą  p ew n e zw ycięstw a- Is to tn ie , 
g d j d y  lu d n o ść  Z ag łęb ia  S a a ry  m ia ła  do  
w y b o ru  ty lk o  p rzy łączen ie  d o  F ra n c ji  
i  p rzy łą cz en ie  do  N iem iec, z p ew n o śc ią  w y ­
b ra ła b y  to  d ru g ie . -Test bard zo  p raw d o p o - 
dobncm , że w o la ła b y  p o w ró t d o  N iem iec 
n iż  p rze d łu że n ie  d o ty ch czaso w y ch  rzą d ó w  
k o m is ji m ieszan ej p o d  k o n tro lą  L ig i N a ro ­
d ó w , choć te  rz ą d y  zab ezp ieczy ły  ludnośc i 
w zg lę d n y  d o b ro b y t a p rzedew szystk iem  
w olność , k tó re j w  N iem czech  n iem a. 
W  k aż d y m  ra z ie  N iem cy  w o lą , że b y  p leb i­
s c y tu  w-ogóle n ie  by ło . H itle ro w i chodzi 
z re sz tą  o u z y sk a n ie  ja k ie g o ś  su k c esu  na 
te re n ie  m ięd zy n a ro d o w y m . S tre sem an n  u- 
m ia ł w y ta rg o w a ć  przed term inow ą- e w a k u ­
a c ję  N a d re n ii, H itle r  b y łb y  szczęśliw y , 
g d y b y  w y ta rg o w a ł zw ro t Z ag łęb ia  SaaTy.

W e F ra n c ji  zd a n ia  są podzie lone . Jo d n i 
u w a ż a ją  w a lk ę  o Z ag łęb ie  S a a ry  za  b ez­
n a d z ie jn ą , inn i tw ie rd z ą , że n ic  m o ż n a  re ­
zy g n o w a ć  z p ew n y c h  p rzy w ile jó w  g o sp o ­
d a rc z y c h , k tó re  F ra n c ji  p rz y s łu g u ją  i k tó re  
m o ż n ab y  obron ić . „ R e m p a rt44 n a rz e k a , że 
p rzez  k ilk a n a ś c ie  l a t  n ie  p ro w a d z iła  F ra n ­
c ja  ża d n e j p ro p a g a n d y  d la  p o zy sk an ia  s o ­
b ie  lu d n o śc i, k tó ra , b y ła  p rzeciw ną h itle ry ­
zm ow i. Dziś je s t  m oże już  zapóżno.

C-o do  ro zb ro jen ia , a  racze j „dozbro ję- j 
n ia “  N iem iec , to  H itle r  o b s ta je  p rzy  Pr °- j 
p o z y c ja c h , k tó re  w- dn iu  6 p aźd z ie rn ik a  
p rze d s taw ili w  P a ry ż u  i L o n d y n ie  am b asa ­
d o ro w ie  n iem ieccy . Ó w czesny  p re m je r  fran-^ 
cu sk i P a la d ie r  o d rzu c ił te  ż ą d an ia . A ng lja .

z a ję ła  s ta n o w isk o  n ie w y ra ź n e , k tó re  z a ­
ch ęca  N iem cy  do  p o n a w ia n ia  ż ą d a ń . J a k i  
będz ie  w y n ik  o b ecn y ch  ro k o w ań , tru d n o  
p rzew idzieć. A le p o n iew aż  N iem cy  „dozibra- 
ja ją  s ię 44 od  d łuższego  czasu , w ięc  w ła ś c i­
w ie  d ru g o rz ęd n e m  je s t,  czy  ro b ią  to  za 
zg o d ą  A n g lji i  F ra n c ji ,  czy  n ie . M ożliwe, 
że ob a  m ocarstw ra n ie  p rz y jm ą  ż ą d a ń  n ie ­
m ieck ich , a le  n a  en e rg iczn e  w y s tą p ien ie  
p rzec iw  ła m an iu  p rzep isó w  m ilita rn y c h  
T ra k ta tu  W e rsa lsk ieg o  z p ew n o śc ią  nie 
zd o b ęd ą  się. A w sza k  to  je s t ro z s trz y g a ­
ją ce .

N ajp ra w d o p o d o b n ie j sp raw a  „ d o z b ro je ­
n ia 14 s ta n ie  się  znow u p rzedm io tem  p rze ­
w lek ły ch  ro k o w a ń . D o czek am y  się  z p e ­
w n o śc ią  d ru g ie j "  ro czn icy  rozpoczęc ia 
„ p ra c 14 k o n fe re n c ji rozbro jen iow ej. Z a d w a 
m iesiące , 2 lu te g o  1934 r. ro zp o czn ie  się 
trze c i ro k  trw a n ia  k o n fe ren c ji ro zb ro jen io ­
w ej. K to  za ręczy , że n ie  d o czek am y  sio 
c z w a rte j i p ią te j ro czn icy ?  D elegatom  z e ­
b ran y m  w  G enew ie źle sio nie dzieje . L iga  
N aro d ó w  w y d a ła  już  n a  k o n fe ren c ję  ro z­
b ro jen io w ą  1,024.500 f ra n k ó w  sz w a jc a r­
sk ich . D o te j su m y  n a le ż y  d o łą cz y ć  pow a-■m ° *
żn e  k w o ty  w y d a n e  p rzez  poszczeg ó ln e  r z ą ­
d y  w e w łasn y m  zak res ie . P . H enderson , 
p rze w o d n iczą cy  k o n fe ren c ji, o trzy m a ł 73 
ty s ią c e  271 fra n k ó w  sz w a jc a rsk ich . On 
i inn i k ie ro w n ic y  ..p ra c y 44 rozb ro jen io w ej 
d z ia ła ją  z. p rz e k o n an ia , lecz —  ja k  w idzi­
m y  —  m a te r ia ln ie  n ie  s tra c ą , jeśli do  020 
bezp ło d n y ch  p o sied zeń  d o d a  się d ru g ie  ty ­
le , jeśli się zap isze  now e g ó ry  p ap ie ru , 
choć  już w idocznem  je s t d la  w szy s tk ich , 
że p ię k n a  i s łu s z n a  id e a  ro zb ro jen ia  sk ie ­
ro w a n a  zo s ta ła  n a  b łę d n e  d rog i. S- S-

* W ILKI NA POKUCIU.

. , Lwów, 29. 11. (Telef. wł.). W ciągu kilku 
ostatnich dni odbyła się w ielka obława n a  w il­
k i na terenie Podkarpacia, głównie w powiecie 
kołomyjskim. Ponieważ w  roku  bieżącym śnieg 
w wysokich górach spadł już we wrześniu, 
skutkiem  oz eg o Hucuł i spędzili bydło w doliny, 
w ilki zbliżyły się. do osiedli ludzkich i w yrzą­
dzały  wielkie szkody, zwłaszcza w okolicy De- 
la tyna.

B9P««

Ulgi w sprawie zaległości podatkowych.

Poseł austriacki u min. Heuratha.
W iedeń, (PAT.) Urzędowa agencja o ust r ja - 

eka donosi z Berlina: -.4
Poseł austrjacki zjawił się wczoraj z pole­

cenia swego rządu u ministra spraw zagrani­
cznych Neuratha, któremu niezależnie od wyni­
ku dochodzeń w sprawie zajścia w Eggenalte 
23 listopada i niezależnie od kwest]; winy w y­
raził pod adresem rządu Rzeszy- Niemieckiej 
szczere ubolewanie rządu austrjackiego z po­
wodu zastrzelenia członka Reichswehry niemie­
ckiej przez organa austrjackm, pełniące służbę 
bezpieczeństwa. Minister Neurath przyjął o- 
świadczenie to z podziękowaniem do wutclo-

Warszawa, 29. 11. (Telef. wł.) W najbliż­
szych dniach ogłoszone będzie rozporządzenie 
m inistra skarbu  i min. spr. wewn. o ulgach w 
sprawie zaległości podatkowych. Rozporządze­
n ie ureguluje sposób spłaty pow stałych przed 
1 października 1931 r. zaległości w podatku 
gruntow ym  od nieruchomości, przemysłowym, 
•dochodowym, m ajątkow ym  oraz od spadków 
i darowizn. Rozporządzeniem są objęte także 
dodatki kom unalne oraz samoistne daniny sa­
morządowe, a mianowicie podatek w yrów naw ­
czy d!a gmin wiejskich, podatek inw estycyjny, 
op ła ty  specjalne i opłaty drogowe. >'■
\  Za zaległości podatkow e rolników uważa 

się^nieuiszczone w term inie ustawowym  nale- 
ży tości podatkow e, <ila których za podstaw ę 
w ym iaru służyły przychód lub dochód z n ie­
ruchom ości gruntow ych lub w artość m a ją tk o ­
w a tych nieruchomości. Za zaległości podatko­
we właścicieli nieruchomości budowlanych u- 
waża- się nieuiszczone w term inie należności po 
datkow e, d la  których za podstaw ę w ym iaru słu­
żył dochód lub przychód z nieruchomości bu-

! dymkowych lub też w artość m ajątkow a tych 
nieruchomości.

j Za zaległości podatkow e właścicieli przed- 
| siębiorstw  przem ysłowych, handlowych i in ­
nych na zysk obliczonych, uw aża się nieuisz- 
czone w  term inie należności podatkow e, dla 
k tórych  za podstaw ę w ym iaru służył przychód 
lub dochód z tych przedsiębiorstw , przychód 
lub dochód, z objektów', m ających służyć do 
prow adzenia tych przedsiębiorstw  łub tr>  w ar­
tość m ajątkow a tych objektów.

Spłatę określonych zaległości podatkow ych, 
i przypadających do rolników i właścicieli n ieru­
chomości, które będą zabezpieczone hipotecznie 
na ich m ajątku , rozkłada się z urzędu na 23 
równych ra t półrocznych od \  stycznia 1933 r. 
Odsetki za odroczenie pobierane są w w y so ­
kości 4 i pół w stosunku rocznym , licząc od 
1 października 1933. K ary zo zwlokę oraz od­
setki za odroczenie za okres od dnia ich pow­
stan ia  do 30 września 1933 r. włącznie zostają  
umorzone.

Skazanie 10 ludowców w N. Sączu.

mości.
 04*'-

Zwkokl per. t a k i  w Warszawie.
W arszawa, 29. 11. (PAT). W dniu dzisiej­

szym o godz. 9.26 przybył na dworzec wschod­
ni w agon ze zwłokami śp. por. Józefa Mączki. 
N a dworcu wschodnim oczekiwała rodzina śp. 
por. Mączki, kom endant garnizonu płk. Sza- 
jewski, dolegacje kół pułków  legionowych itd.

H onory wojskowe prochom śp. por. Mączki 
oddała przybyła na dwoTzee kom pan ja  36 pp. 
ze sztandarem  5 orkiestrą. Tmieniom kom itetu 
sprow adzenia zwłok przem awiał ppłk. Mniszek, 
oddając hołd pamięci zmarłego. Trum no ze 
zwłokami śp. por. Mączki przewieziono do ko ­
ścioła garnizonowego, gdzie spoczyw ać będzie 
do dnia jutrzojszego. Ju tro  o godzinie 10 rano 
po nabożeństw ie żałobnem odbędzie się u ro ­
czysty pogrzeb. Zwłoki por. Mączki spoczną na 
cm entarzu wojskowym obok śp. płk. Szula, 
m jra Gniadego i kpt. Brandysa,

Sąd Okr. w Nowym Sączu rozpatryw ał w 
dariach 27 i 28 lis topada n a  sesji wyjazdowej 
w Mszanie Dolnej sprawę Józefa K ałuży i 25 
tow arzyszy, oskarżonych o urządzanie i branie 
udziału w dn. 25-go i 20 -g o . września b. r. w 
zgrom adzeniach, m ających, według oskarżenia, 
na celu „zmuszanie przemocą i groźbami °sób, 
jadących na targi, do zaniechania tego:‘. ,a ta ­
kże o urządzenie zgrom adzenia, m ającego na 
celu uwolnienie osób aresztow anych na zebra­
niu u  Józefa W ęglarza. W  toku dwudniowego 
postępow ania dowodowego zostało ustalne, że 
istotnie w krytycznym  czasie uw ijały się po 
okolicznych drogach liczne grupy młodych g ó ­
rali, zasraarowanyeh sadzą <Ha utrudnienia ro z ­
poznania, którzy wstrzymywali jadących na 

1 targ, zmuszając niejednokrotnie oporniejszych 
j przez wywracanie wozów i niszczenie towarów 
| do zaniechania dalszej jazdy.

Z przesłuchania podkom isarza A. Szechiń- 
skiogo pow. kom endanta P. P. w Limanowej i 
innych funkcjonariuszy policji okazało się, że 
w krytycznych dniach hejaźliwsi mieszkańcy 
Mszany Dolnej uderzyli na- trwogę, że okolicz­
ne w ńe go tu ją  się do zbrojnego napadu na 
Mszanę. Te plotki i alarm y spowodowały to.

, że władze bezpieczeństwa w Krakowie w ysłały  
do Mszany silne oddziały policji, k tóre w uocy 
urządziły obławy po wsiach. Jedna z tych eks- 

’ podycyj przytrzym ała w domu m łynarza Wę- 
: ghirzn kilku purobcznków, oczekujących tam  
j ua m ąkę, % k tórych niek tórzy  w obuwie przed 
1 aresztow aniem  zbiegli, zostaw iając czapki, do- 
jtychczas przechowyw ane w miejscowym po-te* 
; runku.
| W ostatecznym  wyniku przewodu sądowe- 
j go trybunał skazał Józefa Kałużę, prezesa miej- 
' scowego koła Stron. Ludowego na rok  więzie- 
i nia, A. W ęglarza, J . K arpierza i St. M arszalika 
,n a  kary  po osiem miesięcy więzienia, Wlad- 
I W ęglarza 1, W ład. W ęglarza II, J . Pajdzika, 
J. św ierka i J . Szruida na karę więzienia po 4 
miesiące, J. Farganusa na trzy  miesiące aresz­
tu. Jedenastu  oskarżonych sąd uniewinnił.

| Co do pięciu oskarżonych postępow anie wy- 
j łączono celem uzupełnienia przewodu sądowe­
go. Trybunałow i przewodniczył w iceprezes s. o. 
dr. K. Doellinger, oskarżał w iceprokurator s. o, 
dr. St. Szewczyk, bronili oskarżonych adwokaci 
St. Panaś z Mszany Dolnej i dr A. Pozowsk? 
z Krakowa.

-oo-

SPRAW A EK SM ISJI BRATNIEJ  
POMOCY UNIW . W ARSZ.

W arszawa 29. 11. (T elef. w ł.). S p raw a 
eksm isji B ra tn ie j P om ocy  s ta ła  się  o śro d ­
k iem  za in te re so w an ia  m łodzieży . Bo mc>- 
m orja le  B ra tn ie j P om ocy , po uchw ałach  
Z w iązku  K ó ł N au k o w y ch , za b ra ł g los sze­
reg  o rg an iz ae y j a k a d em ick ich , k tó re  z w ró ­
c iły  s ię  do w ład z  u n iw ersy te ck ich  z a p e ­
lem  o n ied o p u szczen ie  do ek sm isji B ra t­
niej P om ocy  z te re n u  u n iw ersy teck ieg o . 
M iędzy w ładzam i un iw ersy teck iem u a Mi­
n is te rs tw em  O św ia ty  to c zą  się w  te j sp ra ­
wie n a ra d y . Na. l in  iw. W arsz. t rw a ją  w dal j 
szyon c ią g u  zap isy  p rzy  zachow an iu  c a l - - 
k o w ite g o  spoko ju , sp raw a 47 nazw isk  stu  
d en tćw , k tó rz y  m ają  być n ieuw zg lędn ien i 
przy zap isach , w dalszym  ciągu  p iln ie  z a j­

m uje m łodzież. M ów ią, że n a  liście są nie- 
tyllco n a z w isk a  kom unistów ;, k a ra n y c h  za 
akc ję  an ty p a ń s tw o w ą , a le  ta k ż e  n azw isk a  
n arodow ców , k tó rz y  śc iąg n ę li n a  siebie 
k a ry  w  różnych  d ro b n y ch  sp raw ach .

W arszaw a 29. .11. (T elef. w l.). W  dniu  
dzisie jszym  o d b y ła  sic  k o n fe ren c ja  rek to ra , 
Uniw. W arsz . z p io fo so ram i-k u rn lo ram i po­
szczególnych  s to w a rz y sze ń  s tu d e n ck ich  w 
spraw ie B ra tn ie j P o m o cy .

W arszawa 29. 11. (Telef. wł.). R ząd poi 
ski ogłosił o ficjalno  o św iadczen ie  w s p r a ­
w ie  .w ym iany  d o k u m en tó w  ra ty f ik a c y j­
nych  k o n w en c ji, d o ty czące j określen ia n a ­
p a s tn ik a  m iędzy  P o lska— S ow ietam i— Ru- 
lm tn ją.
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0 ° z  S I " nl? L i t w «  o  p e r o z r a M M
polshonicmlecKłem„A B C 11 w  p o d o b n y  sposób , j a t  m y, o- 

e e n ia  re z u lta ty  w y lam  w  w Z achodn iej
P o lsce :

■Wyniki wyborów  do Rad Miejskich w 
W ielkopolsce i n a  Pom orzu w ykazały razi 
jeszcze, że w alka polityczna w Polsce toczy 
się w łaściwie ty lko między dwoma oboza­
mi politycznym i: między obozem narodo­
wym i sanacją,

Wszystkie- inne ugrupowania polityczne 
zeszły do roli raczej przedmiotów działania 
politycznego. Nie są. w  chwili obecnej, zdol­
ne d o  prowadzenia samodzielnej polityki na 
w iększą skalę. »

Socjaliści polscy dzielą smutny 
twych bratn ich  organizacyj na całym świę­
cie. Stronnictw o z tragicznie rozszczepioną 
duszą i o dwu w przeciwne strony zwróco- 
lyeh  obliczach: jednem parlam entarno-dc- 
Jiokratycznem  i drugiam majksowtpko-rewo- 
łucyjnem . Pozbawione dopływu świeżych 
'ił, garnących się pod sztandary  bądź nacjo­
nalizmu, bądź komunizmu, trac i z każdym  
dtaiem na wpływach i liczbie zwolenników. 
Zamiera.
N ie m n ie j k ry ty c z n ie  z a p a tru je  się  c y  

to w a n e  p ism o  n a  s tro n n ic tw a  cen tro w e, 
k tó ro , ja k  w iad o m o , n ie  odegrały" w y b it­
n ie jsz e j ro li w  w y b o ra c h  sam o rząd o w y ch  
w  Z ach o d n ie j P o lsce . ,

Z nitprawdopodobnych historyj.
O to. co op isu je w o ły ń sk i k o re sp o n d e n t 

„ G a z e ty  W a rsz a w sk ie j1':
18 5 19 listopada b. r. miał się odbyć 

zjazd byłyc-h żołnierzy i oficerów bataljonu

M ożliwość porozum ienia, pu l-k  o n ie m ie ć - 
k iego , k tó re  za ry so w a ło  się  dość z re sz tą  m d i  
s to  na tle rozm ów  b e rliń sk ich , z r o b i ła / ta k ­
że b ardzo  duże w rażen ie  na L itw ie . P raw ic  
w sz y s tk ie  p ism a ta m te jsze  pośw ięciły  t.ej 
sp ra w ie 'd łu ż s z e  u w ag i i n iem al je d n o m y śl­
n ie o ce n ia ją  p e rsp e k ty w y  tego  porozum ic-

rzturm ow ego ś. p. Lisa-Kuli. J a k o  miejsce
zjazdu w ybrano m. W łodzimierz, k tó ry  
przed 15 la ty  został za jęty  przez ten w łaś­
nie bataljon  i wraz z jazdą m ajora Jaw o r­
skiego broniony. W  program ie zjazdu było 
postaw ienie k rzyża n a  pam iątkę w alk  sto­
czonych przez bataljon  szturm ow y w Gho- 
boltow ie oraz w m urowanie tablicy n a  wie- 
Sy ratuszow ej we W łodzimierzu.

N a zjazd przybyło kilkudziesięciu uczest 
ników  przew ażnie oficerów wyższych sz a rż .1 
W szyscy ci uczestnicy należeli do POW — | 
form acyj wschodtndch i brali udział w  pra-l 
cy  niepodległościow ej jeszcze przed wojna

Jakieiż było ich zdziwienie, kiedy zapo­
w iedziano im, że p. w ojew oda nie pozwala­
n a  postaw ienie krzyża i wm urowanie tab li­
cy , ze w zględu n a  U k r a iń c ó w , których  draż­
n ić nie należy. Zdumienie uczestników  osiąg 
neło punk t k u l m i n a c y j n y ,  kiedy  po obej 
rżeniu gmachu, w którym  w  1918 r. b y li

ma. p esy m isty czn ie .
N ajjaśn ie j w  te j k u cM ji wypo-wia-da się 

..L ie tu ro s   ̂A idas". Pi«ze to  p ism o m ięd zy  
innenii: '  -

•leżeli chodzi o p o lity k ę  p o lsk ą  w sio- 
lo-j s im k n  do N iem iec , o g ran ic za  się  ona do 

fo rm u ły  ..dob re  s to su n k i są sied zk ie  w  g ra ­
n icach  o b ec n y ch 4'. P o la c y  już o d d aw n a  s ia - 
ta li s ię  o - tw o rz en ie  ta k  z w. w schodn iego  
L ocarna . D o ty ch c za s  je d n ak  s ta ra n ia  te  
sp e łz ły  n a  n iczem . O tera. że P o la c y  n ie 
dopuszczą, n a w e t zm iany  obecnej g ra n ic y  
z N iem cam i, św ia d c z ą  ch o c iażb y  o lb rzym ie  
k a p i ta ły , ja k ie  P o lsk a  w łoży ła  i w k ła d a  
w  rozw ój p o rtu  g d y ń sk ie g o . Jcolei K ato w i­
ce— G d y n ia , o ra z  w fo rtece  p o g ran ic zn e .
K a p ita ły  te  s ięg a ją  m il ja rd ó w  zło ty ch . P o- 
zat-em w y sta rc za  S p o jrz eć  n a  m apę. b y  zro ­
zum ieć. że żaden  in n y  k o ry ta rz  n ie  m oże 
P o lak o m  za s tą p ić  k o ry ta rz a  g d ań sk ieg o .
S tan o w i on n a jb a rd z ie j n a tu ra ln e  w y jśc ie  
P o lsk i na m orze. Z teg o  w y jśc ia  n a  m orze 
P o lacy  n ig d y  n ie  z re zy g n u ją . ‘ N iepodobna 
w ięc znaleźć k o m prom isu  w  p ro b lem ie  g ra ­
n ie po lsko -n iem ieck ich .

D o a k c ji  H itle ra  p ism o litew sku , nie 
p rzy w iązu je  w ięk sze j w ag i i . tło m ac zy  ją  
w zg lędam i ta k ty c z n e m u  ..D ie tu ro s  A id a s11 
je s t zd a n ia , że H itle r  m oże p ro w ad z ić  u k ła ­
dy . a  n a w e t p o d p isa ć  p a k t  o n ieag resji.
Ż adne je d n a k  u k ła d y  i żad n e  p a k ty  n ie
zdołają, ra d y k a ln ie  zm ienić s to su n k ó w  poi- w P o lsce  podzie lany  
s lro -n iem ieck ich . >am  lo s  od w ieków  sp lą ta ł

kt/osunki po lsko-n iem ieckie! P o lsk a  sto i n a  
d ro d ze  e k sp an sji n iem ieck ie j. P o lacy  u s tą ­
p ić n ie  m ogą , g d y ż  nie m a ją  innego  w yj­
śc ia . P o lsce  zo s ta je  je d n o : bądź  z a g ła d a ,
bądź też u trz y m a n ie  się na p o zy c ji za jo te j 
d o ty c h cz as .
» X w ynurzeń  d z ien n ik a  litew sk ie g o  m o­
żna w yczuć ja k g d y b y  obaw ę, że d a lszy  ro ­
zw ój s to su n k ó w  p o lsko -n iem ieck ich  m oże 
ujemnie, w p ły n ąć  n a  sy tu a c ję  m iędzynaro -

Propaganda
. a rzeczywistość*

(Korespondencja własna).

Juk  daw niej, tak  i dziś -hitlerowcy operują 
wielkim aparatem  propagandowym , którego 
główną bronią są —  obiecanki.

Do dwóch celów zdąża hitlerow ska po lity ­
ka z żelazną konsekw encją: do zniszczenia ży- 
dostwa. i u trw alen ia swej mocy. W  tym  kie­
runku przyrzeczenia program owe zostały speł­
nione. Gorzej jest, gdy chodzi o inne dziedzi­
ny życia społecznego i państwowego. Różnica 

d ow a L it w y . T ego  n ie  p k z e  sio w y raźn ie . propagandą a rzeczywistością,, pomię
ale  to  m ożna sio dom yślać . A czkolw iek  ża -1  P i e c z e n i a m i  a czynami może stac  się 
ilno n ieb ezp io czeń stw o  L itw ie nie g roz i, to  | hitlerowców k ien rs  nadzwyczaj weprzyjem - 
iednak  jej n iepokó j w y d a je  sic  nam  z r o - j " a-  Znan,e ^  « °w a  H itlera, które wypowie- 
zum iały .' P a ń s tw o , zn a jd u ją ce  sio  w t a k i m i ! Jz ,a l w lecje t"e*yoego roku: Zanim liście
o ram o h u o n iu  po litycznem . ‘ jak U lw a . nie- i opadną z drzew, A ustrja bodzie haken.kreuzie- 
zm ieimie żyw o nnisi rea g o w a ć  na ws z y s t - : A ,le* podobnych oświadczeń wypo- 
ko, CO się  dziele w jego 'b e z p o ś w ln ie m 's a -  j T ed z ie ':  inni przywódcy ruclm naródowo-socja- 
s ied z tw ie  i je s t  b a rd zo  w rażliw e na k a ż d ą  i ^ ^ " o g o -  To w szystko pozostało ty lko  obie- 
is to tną , czy  n a w e t p rzew idyw aną. 'zm ian ę . J in k a m i .
bo  n ig d y  niema, pew ności, czy  zm iana ta  j . Mówiono o usunięciu bezrobocia. Cyrra bez- 
n ie  w p ły n ie  n ie k o rz y s tn ie  n a  jogo  sy tu ac jo , j robotnych raptownie, się zm niejszyła. Ale trze- 
S tą d  pochodzi to  w ie lk ie  za in te re so w an ie  \ ba było uciec sic do rożnych posunięć, które 
n a  L itw ie  rozm ow am i b erliń sk im i?  i ta ł: jgdzieindziej nic są stosowane. 1’rzedsięoiorstw a 
liczn e  tam  do n ich  k o m en ta rze . jm usiały  yrzyjm ować robotników do pracy, eho-

Co się  ty c z y  m oritum  za g ad n ień , p o lsk o -i ciąż pracy dla nich nie miały, w P rusach 
n iem ieck ich , to  u w ag i ..L ieU w a? A idas" i W schodnich zatrudniono k ilkuset robotników  w 
niewątpliwy i e są słu szne . P o rozum ien ie  poi- j rolnictwie, setkom tysięcy zatrzym ano wspar- 
sko -n iem icck ie . n a p ra w d ę  trw a ło  i o p a r te ; cia. Natomiast, z ogłoszonego program u inwe­
na m ocnych  p o d s ta w a c h , b y ło b y  dop ie ro  j styeyjnego, zrealizowano bardzo mało. Jak  
w ó w czas m ożliw e. g d v b y  N iem cy  w y rz e k ły  j ty lko  hitlerowcy doszli do w ładzy, natychm iast 
sio sw ego odw iecznego  p a rc ia  n a  v\Ec*liód J przystąpiono do realizacji f. zw. problemu dro-
i p o g o d z iły  sie ze stanem  rzeczy , po w sta -Ig o w eg o . i ‘o dziesięciu miesiącach pisma nie- 
lym  w  w y n ik u  w ielk iej w o jny . N a to  je -in ń eek io  oznajm iają, że zaproszeni dziennikarze 
<ina-k się  n ie  zanosi i d la teg o  je s t  r z e c z ; : , musi d i iść sześć godzin piechotą, aby zoba- 
bard zo  w ą tp liw ą , ab y  rozm ow y b erliń sk ie  iczyć nową au tostradę F rankfurt— D arm stadt.
d a ły  is to tn ie  pow ażne  w ynik i.

S cep tycyzm  p rasy  litew sk ie j je s t 
bard zo  szeroko .

D.

i Inne drogi narazić og;ą lane nie były.
Od -30 stycznia, ludności niemieckiej obie­

cuje się lepsze w arunki na rynkach sprzedaży 
i okazale ogłasza się akcje w kierunku obni­
żenia cen. Konsument jednak i po dziesięcin 
m iesiącach reżymu hitlerowskiego płaci p rak ­
tycznie tak ie  same ceny, jak w styczniu a w 
niektórych w ypadkach jeszcze wyż-zę.

Niedawno urządzono w Rrun-zwlku .-dzień 
handlu11, podczas którego znów- mówiono o ko­
nieczności fuli dcflacyjncj. Froczysty zjazd zo- 

_  . sta ł zakończony i w kilka godzin potem dr.
W ydaw ca ..Daily M aik, lord Rothormere, wojennej może być narażony nietylko na kię- Ley;  ]ctó,y  w Tlruuszwikn brał udział

.-i w uroczystościach handlowych, oświadczył -na 
zgromadzeniu publicznem. żo n.ijUiż.-wm zada-

Co grozi Anglii
w  p r z y s z ł e j  w o j n i e .

ogłosił w  swoim dzienniku artyku ł, w  którym  skę, ale na zagładę, 
kom entując rezultaty" plebiscytu w Niemczech, K am panje wojenne ubiegłe* rozpoczynały Mo 
oraz analizując ogólną ■ sytuację... w Europie, 0fl mobilizacji, od koncentracji masowej żoł-' 
obrazuje niebezpieczeństwo zagrażające Angiji llierzy. \V r . J9 1 4  pierwszy strzał padł z kura-
w razie wybuchu wojny.

Oto co pisze Rothermere:

nie.nt rządu jest przeprowadzenie wielkiej akcji 
pod hasłem ..Ceny wdóp' Kto dzik  po dzie-

; bmu angielskiego dopiero w trzy  tygodnie po g ięc iu  miesiącach \vi'*rzv 'jeszcze t \ m  lia-iom?
J wypowiedzeniu w ojny. To się jtiż nie powtó-

,.Bezpieczeństwo W. Brytanii- oparte  jest w - r2y_ gzcf arm jj nieprzyjacielskiej - na tychm iast‘
skoszarow ani, w ychodząc, zobaczyli, że ca- t ej chwili wyłącznie na dobrej woli innych na-
4y gm ach je st otoczony policją, k tó ra  miałaś rot|ów. N asza arm ja zawodowa została  zredu- atakti powietrznego 29 czy 
•zabezpieczyć b. żołnierzy bataljonu satur- j kow ana. S traciliśm y supremację na morzach, 0bCią,ż0LiyCL bombami gazowemi,

i bm y przykład. Może przed sześciu tygod­
niami wybitny hitlerowski polityk oświadczył

zredu ' 1)0 wypowiedzeniu wojny pchnie do w i e l k i e g o ; ^  ^ ont l ,zj ; umu xsrom a,lzonTcl! 
atak ,ł P°'v .etrzneg0 20 czy 90.000 s a m o lo to w y  p ze?zy wypłaPił jn4 m 0 00 pożyczek

mowego od napadu U kraińców !

Ja/k się  o k a a a lo . s tra c h  m ia ł w ielk ie 
oczy . 1k> ż a d n e  n ie b ez p iec ze ń stw o  u c z e s tn i­
k om  z jaz d u  n ie  g roziło . N ie m niej je d n a k  
d z iw n e  s to su n k i m u sz ą  p an o w a ć  n a  AVoly- 
nim, k ie d y  w o jew o d a  z a b ra n ia  s ta w ia ć  P a ­
m ią tk o w e g o  k rz y ż a  i w m u ro w y w ać  tab licy . 
N ic w iec dz iw nego , że

uczestnicy zjazdu rozjechali się pod w ra­
żeniem, że W ołyń objęty  je s t siecią, in tryg  
ag itatorów , k tó rzy  m ylnie inform ują władze

kruszącem u
k tóra  by ła dawniej naszym  p u k le rz em 'o b ro n -; zapalają Cemi. które5 lccac z szybkością 300 km! I ,dU n? '  , ^  - l ! M
nym. A tym czasem , co jest najgorsze ze. w w yst- n a  ffodzinę, pojaw iłyby się w ciągu najkró tsze-| ,ia ,P° P f f  . "  !?j’ / t0 pPn°,
kiego, nasza aw jacja  w ojenna, k tó ra  stanow i ff0 czagll M(1 naszem tc rv t 0rjum. Jeżeli n io i />Cf  k . , } oby . 10(, ,
pierw szą linję obronną, została tak  osłabiona, bodziemy przygotow ani n a 'ta k ą  ewentualność, i wia^ cn,em . ^  n ^ ia d c z e m a  liczna a.d  pują- 
i.ż w ystarczyłaby na wypadek wojny z matem is'tnieilie w _ B rytanii, jako m ocarstw a, bvłobv 1 oyo^ r 7  małżeńskie ro.da. ,A.- obęmw
państwem bałkanskiem . | zdecydowane w ciagu ednego dnia. ' “ I opU,.,!lkmvana zof f \  P« ^

A, A. A .. J ” 's tan ic  prawdopodobnie otrzeźwienie. Ja k  \vm-
, , . z Ć1. ■ ? 0W e .^e ' ’ .1Z PrzD z <l '  _ |  N ieprzyjacielskie siły powietrzne m iałyby u domo, nowm m ałżeństw a miały otrzym ać po fy-
m zii zupę nie urna niz w ojna u ueg a, 1 ,n as  moc objektów  nadających się do zan tako-1 siąc marek. Tymczasem okazuje się, że w Rer-

poco n a  o am ej. ostępy ec ni 1 w..po w ania i zniszczenia: w ielkie m iasta, w ielkie linio, gdzie s y tu a c ja 'o s t  jeszcze najlepsza, z.gło
snei są. tak  wielkie, iz szfculta w ojenna musi , . , ■ . ,, 1 - ‘ ■ ■' 1. J 1 . , , , . . , , . węzły 1 stacje  koiejowc, doki londyńskie jako  gzono dziesioc tvsieevsie przystosow ać stale do nich. &av to  się J - . . . . próśb o udzielenie por/.y-

. . , , , yrr, 1 . . . .  , , . r> c,ik  ośrodki transportu  morskiego, wreszcie okrę-jczek  ślubnych. P irć  tvsiccy podań załatw ionoo nastro jach  ludności. Vv yjezdzano z W ło-in ie dzieje, skutki gą pozmej fatalne. P rzyszła tv  i, , . j i „wo .. 1 . , . ■ ,, . . , . . . I . , . , *3 nandlowe, a naw et wojenne, wydane na łup przychylnie, czese podań odrzucono a reszta
d o m e n a , z: przykrem  ■wrażeniem , ze je  zczc, w ojna m ogłaby .nas zaskoczyć 1 byhbysm y w ataUÓW pow ietrm  h . w id k io  obozy ćwiczebne,I m a 'b r ć  załatw iona później. Nowożeńcy jednak 
parę la t  tak ie j g o s p ^ a rk ,  a  'ka dy o b y w a-,j0j obhezu rowm e nieprzygotow an, jak  przed- ?zko]ne jflk Salisb fdain. C a tte ^ n ie  otrzym ali obiecanych 1000 m arek ale prze-
te ł polski będzie m usiał b rać w1Ze od a t a - | t em, w r. 1914. #  , jriok  stałyby się w tych w arunkach łapką nam ię tn ie  ty lko 000 m arek, razem  około 3 miljo-

Muszę przeto oświadczyć, iż mojem^ niezło- m yszy. Nasze zakłady am unicyjne, arsenały  zo -, nów. Ale myliłby 5ię grubo ten, k to  m yślałby,m ana w ołyńskiego ma praw o wjazdu na te
ren  wołyirskiej stanicy. ; mnem przekonaniem  je st fak t nieprzygotowana s ta!.vbv zniszczone, zanim-by rozpoczęły pracę.

W p  w ła s n w *  o b o z ie  ; naszego do w ojny, tak , iż o ile nie zaopatrzy-
" ' my armji n.aszej ,w siły lotnicze w ystarczające,

P rz ew id y w aliśm y , że p . M ack iew icz, ró­

że kandydatom  do m ałżeństw a w ypłacono go- 
Ludzie, k tórzy  przypuszczają, iż mówiąc n : t(')w kę.‘Nie. K orzystnie załatw ione prośby ode-

Jak -to r '..S ło w a11 w ile ń sk ie g o , n ie  p o z o s tó  
n ie  d łu ż n y  „K u rje ro w i P o ra n n e m u 1'  za j e ­
go  w y s tą p ie n ie  w  zw iązk u  z a r ty k u ło m  so ­
w ieck ich  ..Tzw iestji11. T ak , sie  też  s ta ło . P . 
M ackiew icz n az y w a  w y s tą p ie n ie  ..K u rje ra  
P o ra n n e g o 11 w e n d e ttą  i ta k  tło m aczy  jego  
genezo . D n ia  15 p aźd z ie rn ik a  ..K u rje r  P o ­
ra n n y 11 p isa ł:

Złudaeniem, właściwcm rasie anglosa­
skiej było trak tow anie Niemiec, jako  n o r­
m alnego kontrahenta, 7. którym  m ożna za-

k raj nasz już w pierwszych dniach zawieruchy m d r fe  20.000 aeroplanów  przesadzam  i k o l o - . ^ o  zostały do urzędów skarbow ych, które

ta le u to w a n y  m in is te r, sk o rz y s ta ł 7, sze reg u  
o fert czy n io n y ch  m u up rzed n io  i *aiu w y ­
s tą p ił z p ro p o zy c ją  po rozum ien ia  sie  wobec 
fcf

7 p sych o lo g ji d o b reg o  k u p c a " .
Tern zestaw ien iem  u czu ł sie d o tk n ię ty  

..K u rje r IN ra n u y 11 i n a  z łośliw ość ..S ło w a11

ryzuje, są  w biedzie, m ylą sie grubo. W  paź-M kniędzy  1lic "T P łaca ją  tak  szybko. Z całego 
dzielniku 1918 r. nasza własna awjacja rozpo-! krzyku pozostało zaledwie trzy  procent. Trze- 
rządzała 22.711 aparatami, a miałaby ich b li- jcia R zesza i ,,ż P ^ P ro y c z a ila  się do spełniania 
sko 50.000, gdyby w ojna potrw ała jeszcze oj sw ych przyrzeczeń w te j skali. A takich  przy- 
miesięcy. j kładów  przytoczyć można tysiące. Dlaczego

ru  u . . . • , n  'w iec ty le krzyku? Prawdopodobnie dlatego, że W. lin  ta nj a może sie ezue bezpieczną tv lko . ‘ J . . , . , v ’
 ____ ,_.j_  i m łyny, które rzeczywiście nu clą. ty le nie ro-r,ego k o n tra h e n ta . 7. k tó iy rn  ..k o m prom is | w tedy, gdy  jej siły powietrzne będą najw iększą n - ^ ić  Y " r 

jest n iem ożliw y11, który* n io  m a w Sobie n ie  potęgą w szeregu innych armij lotniczych Eu- ,Ja asu'"

w rzeć^łojalny kompromis. N ic ustępstw a — j o d pow iedz ia ł —  ja k  p isze p. M ackiew icz 
już sama możliwość ustępstw  w ystarczała, 
by zostały postaw ione żądania, k tórych 
spełnienie byłoby równoznaczne z kapituła
eją św iata przed Niemcami hitlerowskiem u 
S ytuacja sta je  się w yraźna.

Kompromis je st niemożliwy. K ontrahent 
niema- w sobie nic 7. psychologii dobrego ku­
pca., z k tórym  m ożna, potargow aw szy «ic. 
dojść do ładu.
..s ło w o 11 w ileń sk ie  p rzy to c zy ło  ten  pas- 
i dodało  do n ie g o  sw ój k o m e n ta rz , 

zw ra c a ją c y  u w ag ę , że d n ia  15 lis to p ad a , a 
w iec  w  m iesiąc późn iej p o  u k a z a n iu  się a r ­
ty k u łu  w  ..K urjerze  P o ra n n y m 11, n ie  żaden  
..'an g lo sask i11, lecz w łaśn ie  nąsz  w łasn y , u

SU:

w e n d e tta . P o lem ikę s n ą  kończy  re d a k to r  
..FdownJ w ten  sposób:

Moglibyśmy ze swej strony próbować pro 
ryzow ać kogo mianowicie i co reprezentuje 
..K urjer Poranny11. Wolimy jednak  nasycić 
swą żądzę zemsty w inny sposób. Oto ogra­
niczymy się do przedrukow ania tego komen 
tarza K urjera P orannego1', aby t-akż" i na­
si ezytelniey mogli podziwiać zarówno ta k t 
i dobre wychowanie, k tóre z niego przebi­
ja , jak  oryginalność, błyskotliwość, a prze- 
Jew szystkicm , świeżość dowcipu i wogóle 
lekkość pióra, z k tórą został n a  papier rzu­
cony.
B ardzo  po ry c e rsk u  1 z ca łą  k u r tu a z ją .

ropy. Dopóki nie będziemy posiadali pierw sze­
go ośrodka naszej siły zbrojnej w powietrzu 
w postaci 5.090 aeroplanów*, będziemy w ysta­
wieni wciąż na niebezpieczeństwo najazdu".

A rtykuł lo rda Rotłierm ere, którego dziennik 
..Daily Mail11 zmieniał niejednokrotnie linję i 
barwę polityczną, jest w* chwili obecnej w yra­
zom nastrojów  antiniem ieckieh. Lord P.other- 
mere nie przytrzym uje się określonej linji poli­
tycznej; jego od skok i w poglądach, opinjach i 
w akcji prasowej były często sensacyjne, jak; 
up. głośna swogo czasu akcja na rzecz W ęgier 
i rewizji trak ta tu  z Tria non i Neuilly. Obecna 
wszakże akc ja  na rzecz wzmocnienia >\ obron­
nych W. R rytanji spo tyka się w samej Angiji 
z aprobatą w szerszych nawet kołach poi.tycz­
nych, nie sym patyzujących z tendencjam i i wy- 
tycznem i ka.nrpanji prasowo-poHtyeznyrh suk­
cesora lorda Northoliffe. E. R.

Berlin, w listopadzie. Zygm unt Różycki.

Prosimy P. T. Abonentów 
e nadsyłanie prenumeraty z*

grudzień
Równocześnie zwracamy alf 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z g o ­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaiegłośei wyrów­
nać.
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J l c  z i e m ia c h  f ł z p t i t c j-
Nominacje wśród duchowieństwa.

Zarządzeniem  ks, biskup", kieleckiego Au­
gustyna Łosińskiego zostali mianowani: Ks. re ­
k to r  W. Niem ierowski prała tem  kap itu ły  k a­
tedralnej kieleckiej; sędziami prosynodalnym i: 
ks. kan. Marjan RykowsJri, ks. kan. Józef Zda­
now ski, ks. dr. Kazim ierz D w orak i ks. dyr. 
Edw ard Oiclniewski: ks. sekretarz jeneralny S. 
M. P. Mieczysław P ołoska kanonikiem honor, 
k ap itu iy  kieleckiej. (KAP).

Święto ku czci św. Stanisława Kostki
Młodzież polska z Trybuchowiec obchodzi­

ła  w tym  roku swoje święto ku czci św. Stani- 
ekala K ostki. W  kościele parafialnym  odbyły 
się przed tern świętem staraniem  Ks. J . Tom a­
szewskiego trzydniow e rekolekcje. TV niedzie­
lę odprawioną została dla młodzieży uroczysta 
Msza św., w czasie k tórej młodzież przystąp iła  
w spólnie do Komunji św. Poprzedził o ją oko­
licznościowe przemówienie 1\«. J . Tomaszew­
skiego. W ieczorem togo samego dnia kolko 

am atorskie młodzieży odegrało przedstawianie 
p. t. ..Ulicznik paryski. Szczególnie dobrze ode­
grały  swoje role dm etm y p. 'W innicka, p. Nowa- 
ków na, p, Cis0nćwna, z młodzieńców zaś p. 
Kulczycki. Zebrany w  *•».: dniu z przedstaw ie­
nia dochód, w całości oddany został na rzecz 
kościoła. U czestirk .

Czy nie za winie?
W Grybowie od dłuższego już- czasu zako­

rzenił się zwyczaj udzielania bardzo wysokich 
pożyczek z K asy Oszczędności —  żydom. P o­
życzki te. wynoszące po kilka tysięcy złotych 
a  naw et dolarów, udzielane pojedynczym  ży­
dom, m ogłyby zupełnie dobrze zaspokoić pie­
kące potrzeby wielu dziesiątek katolickich war 
sz tatów  pracy, kupieckich i rzemieślniczych, 
nic mówiąc już o gospodarstw ach rolnych, k tó ­
re zadowoliłyby się setną nieraz częścią., tak  
hojnie przez dyrekcję udzielanych kredytów* 
Spodziewać się- należy, że w  spraw ę rozdziału 
tych kredytów  wiglądnie przewodniczący komi­
sji rew izyjnej dr. Łach i że interesy katolickiej 
ludności zostaną w akcji kredytow ej K asy 
Oszczędności w  większym niż dotychczas s to ­
pniu uwzględnione.

Echa pożsru hangarów lotniczych 
na Ławicy.

> W poniedziałek rozpoczęła się w w ojsko­
wym sądzie okręgowym rozprawa, przeciwko 
sześciu oficerom 3 pułku lotniczego w  Pozna­
niu, obwinionym o brak  należytego dozoru. Za 
rzu ty  te pow stały n a  tle spalen ia się hangaru  
lotniczego na Ław icy w  zimie bieżącego roku. 
Oskarżonymi są  pp.: m ajor-obserw ator K arol 
F riser, m jr.-pilot inż. Br. W ojtarowicz, kpt.-pi- 
lot-obserw ator T. Kurdziel, por. W . Witkowiak, 
por.-obserw ator H. Jan ick i i por.-obserwafor 
Sz. Śeibor. Po odczytaniu aktu  oskarżenia, za­
w ierającego zarzuty co do poszczególnych o- 
sknrżonych, przewodniczący zarządził tajn-ośó 
rozpraw y. W pierwszym dniu rozpraw y zezna­
wali obwinieni oficerowie. W  drugim dniu roz­
prawy rozpoczęło się badanie dalszych oskarźo 
nych. Na proces wezwano około 30 świadków.

Były dyrektor szkoły fałszował
świadectwa.

Na ławic oskarżonych przed sądem okrę­
gowym w Warszawie zasiadł były dyrektor 
gimnazjum 62-letni I. Kołodziejczyk, obwinio­
ny o fałszowanie świadectw maturalnych. Ko­
łodziejczyk, po zwinięciu gimnazjum postanowił 
zarabiać, fałszując świadectwa dojrzałości, na 
które znalazł chętnych nabywców. Całą aferę 
wczas udaremniono 5 pomysłowego dyrektora 
stawiono pzed sądem, który wymierzył mu k a­
rę roku więzienia, a biorąc ped uwagę pode­
szły wiek oskarżonego oraz okazaną, skruchę, 
zawiesi! k arę  na przeciąg lat 3

Ptana szczurów na Polesiu.
W ostatnich m iesiącach wiele okolic Pole­

sia naw iedziła k lęska szczurów wodnych.^ —  
Szczury* niszczą zasiew y, a przedew szystkiem  
zagryzają m łody narybek. X a terenie pow iatu 
łuninjecki&sro przeprow adzone zostało masowe 
tępienie tych szkodników , k tóre w skutek w y­
lewu wód przeniosły się na pola i łąki wyżej 
położone. "Mimo niepogody, jaka, trw a ta. w cią­
gu 3 dni w wyniku akcji tępienia szczurów 
zniszczono na terenie 4 gmin powiatu hiuiuicc- 
kiego przeszło 17.000 szczurów.

—   --

KS. PRYMAS W BYDGOSZCZY. Z okazji 
uroczystości ku  czci Błogosławionej K atarzyny  
Laboure w miejscowej parafji św. W incentego 
a. Paulo, w ubiegłą niedzielę przybył do Byd­
goszczy Ks. K ardynał Prym as August. Hlond, 
w itany owacyjnie przez duchowieństwo, w ładze 
świeckie, wojskowość, organizacje oraz olbrzy­
mie rzesze ludu. Ksiądz Prym as był obecny na 
sumie, odprawionej przez ks. dziekana Słup­
czyńskiego. K azanie o pracy  charytatyw nej 
Zgrom adzenia oraz Konferencji św. W incente­
go a Paulo wygłosił ks. superjor Feicht. (KAP).

z*P e w n i» ją c  informuje o każdej osobie w kraju i zagranicą uwzględniając. 
f i H t s t 3*1 maątkowy,_ — wiek, stsn. charakter, opinię, stosunki rodzinne, orze - 

*  l a  szłość, — zawód i dochody, zadłużenie, tryb życia etc. istniejące od 1S37 r.

limo Monoup-Wywioiiowne I S O M  WEISS sp. i  w. t ą  w Kralom, Smaleisk 16, lal. 121-53

B u l e  p o l s k a  w i e ś  s p o k o j n a
Przednówek 19-33 r. był na całym obszarze 

naszego państw a tak  ciężki, że wszedł niemal 
w  przysłowie. Ponieważ jednak na dobitkę żni­
wo spóźniło się przeszło o 3 tygodnie, sk u tk i 
tego przednówku i drożyzny, k tórej ofiarą p a ­
d ła polska wieś są, takie, iż już dzisiaj trzeba 
całkiem poważnie pom yśleć o tom. co przynie­
sie obecna zima. i nowy przednówek. Wicie 
oznak zapowiada w prost klęskę, a jeżeli ktoś 
sądzi, żo wieś nasza sp rosta  ewym zobowiąza­
niom płatniczym , ten w in terw ic własnym  i pu 
Ulicznym musi się tej złudy wyzbyć.

Wieś nasza bowiem już t«.“az ledwie dyszy. 
♦ * *

Nu- przednówku 1933 r. płacił małorolny 
i wogóle potrzebujący ..dokarm iania w iosny11 
po 29 zł. za 100 kg. ży ta, przejściowo naw et 
w niektórych okolicach 32 zł. Po żniwach za 
tę samą ilość ziarna otrzym yw ał ato li tylko U  
zł. K to zatem  ..pożyczył1'* —  u handlarza m a­
łom iasteczkow ego 100 kg. ziarna, oddaw ał mu 
„z now ego'1 300 kg., tracąc  tem samem wszel­
k ą  możność racjonalnej gospodarki. Aby się 
nad tom długo nie rozwodzić, następstwom  tej 
..konjunktury" jest niem al całkow ite wyczer­
panie się zapasów  żywnościowych naszego wio 
ścianina tak , że przednówek 1934 r. rozpocznie 
się, nie w kw ietniu, ale jurż w  styczniu, a  łatwo 
sebie dośpiewać, co z togo nieodwołalnie wyni­
knąć musi. Ju ż  dzisiaj zapasy zboża chlebowe­
go są na wsi bardzo male. Dodać bowiem n a­
leży, że na wsi naszej klęska, bezrobocia je s t 
całkowitą, a  dla małorolnego i bezrolnego uie 
istnieje niemal ani jedno źródło zarobku. Kto 
tego nie widzi lub widzieć nie chce, jest. ślepy 
lub lekkom yślny. Na jednej z rozpraw  karnych 
przed sądem przysięgłych w K rakow ie jeden 
z podsądnych w ykazał, że w ciągu całego ro­
ku  m iał ty lko 5 dni pracy, zarabiając najw y­
żej 1 zł. dziennic. W niejednej wsi naszej w wa 
runkach tych dziennie zachodzi mniej więcej 
ty le  kradzieży, ile tam ten w inowajca m iał dui 
pracy w  roku.

* *  *rv. • . ,
Sklepik w iejski: trochę nici, sól, mydło,

sznurow adła, cynam on (!), świeczki łojowe, n a ­
fta, ehleb z p iekarni m iejskiej (!), trochę lichych 
wędlin (!) także z m iasta. Na ławie k ilku  »g°- 
spodarz.y", bo to już wieczór. Przyszli, ale nic 
po zakupy, a  ty lko  pogw arzyć o biedzie. W  po 
w ietrzu kąśliw y dym m achorki albo „cienkich1*, 
k tó re  dzieli się na 3 „porcje1* i przekręca do bi 
bulki. Ludzie się już nie skarżą, nie w yrzekają. 
Milczą- Ale w  tem milczeniu jest coś z pom ru­
ku rozpaczy.

W skazuję n a  wędlinę, w iszącą n a  kołku 
i miejski chleb w  tym wiejskim sklepie, odda­
lonym o 14 km. od miasteczka. W idocznie nie 
je s t tak  źle, skoro ten  tow ar ..idzie**. „A w ła­
śnie przeciwnie —  pow iada mi sklepikarz 
gdyby  n a  wsi było choć jako tako , to  nie by­
łoby u mnie tego tow aru, bo każdy  m iałby 
swój chleb i sw oją omastę. Dzisiaj ćwierć fun­
ta  okrasy  kupuje ..gospodarz** w  sklepie i p ła ­
ci... ja jkam i, k tóre zabrał z domu. Tego d aw ­
niej n igdy nie było. Cynam on? Dziwi to pana. 
Cynamon, to  dzisiaj w ażna przypraw a n a  wsi, 
„postraszy się“ tem  k luski za parę groszy lub 
za jedno jajko, aby się nie zdawało, że kluski 
są  jałowe i aby przeszły przez gardło**.

WIELKI PROCES W GDYNI. W sądzie 
okręgowym w Gdyni rozpoczął się proces o 
nadużycia na szkodę skarbu państw a i  p rzeku­
pyw anie urzędników państwowych. Na ławic 
oskarżonych zasiedli W . Mosiewicz, b. dyrek tor 
firmy „Atlantic*1, Anna de R osset z W arszawy. 
J .  Jachim czak, pracow nik dyrekcji kolejowej, 
P. Malinowski, b. naczelnik stacji, I. A ntonie­
wicz, b. zastępca kap itan a  portu 5 O tto Ta.ubert 
b. u r z ę d n ik  P. K. P. N a rozpraw ę wezwano 
przeszło 100 świadków. Proces potrw a około 2 
miesiące.

40.000 PAPIEROSÓW ŁUPEM ZŁODZIEI. 
Z K atow ic donoszą, że z Państw ow ej Fabryki 
Monopolu T tytoniow ego w W odzisławiu zlodzic 
je, dobraw szy się do m agazynu, skradli wielką, 
skrzynię, zaw ierającą 40.000 sztuk papierosów 
„Rarytas**. Jednego ze sprawców kradzieży are 
Rztowauo w raz z workiem , w którym  znajdo­
wało sic S.600 sztuk „Rarytasów**.

PIES ZAGRYZŁ NA ŚMIERĆ KOBIETĘ. 
Na przedmieściu Łodzi —  Radogoszcz w yda­
rzył się niezw ykły w ypadek, k tórego  ofiarą pa 
d la  81-letnia. Walcrja, M agalska. Mianowicie 
chciała ona przywiązać do budy psa wilczura, 
pies jednak rzucił się na nią i tak  ją  pogryź! 
i poszarpał, że zm arła przed przybyciem P ogo­
tow ia ratunkow ego. Psa zastrzelił policjant.

U Srula w karczmie także radzą. Zeszli się, 
bo się tam  jakieś światło migoce. Nędzne, bo 
nędzne, ale jest. Radzi ich kilku już może cd 
trzech godzin, ale stó ł pnsiy i łada także „w y­
sprzą tana11. Nikt niczego nip „stawia**, bo na­
wet gdyby chciał i mógł niczego nie dostanie. 
P aten tu  na w yszynk S t u I już drugi rok nie 
w ykupuje, sprow adził raz w leeie piwo, a l e . . .  
skw aśniało. ..Moi goście. — powiada- — strasz­
nie są teraz porząnni. Smaku wódki zapom nie­
li. T eraz w ódka ty lko na lekarstw o. Nie wypi-* 
je i n a  weselu, bo tu u nas. o źaduero weselu 
dawno już nic słychać

* *  *

Nasz polski zloty na wsi niedługo będzie 
już dolarem. Liczy się na wsi na- grosze, nic na 
złote, a płaci jednern, dwoma czy dziesięciu... 
jajam i.

Zachodzę w m iasteczku do sklepu ..żelazu ?- 
go*'. Po gwoździe. Je st tam  trochę tow aru, ale 
co mnie na wstępie uderza: dw a spore kosze 
jaj. „To pan się teraz wziął do tego handlu? 
P rzy żelazie?“ —  „Ano tak , bo u nas tem się 
teraz głównie placi“.

Dawniej kury  i jaja to była na w .-i „bab­
ska** rzecz. To było na nici i sól. Teraz „gospo- 
darz“ bierze je  do kieszeni i idzie „n a  zaku­
py**. S tra ta  oczywiście podwójna: sklepikarz
„dusi*1 csnę tego produktu, k tó ry  przyjm uje 
ty lko  z laski, a  podbija cenę artyku łu  fabrycz­
nego. k tó ry  daje w zamian.

* * *
Zdrożony przyjeżdżam n a  południe do szwa 

gra, hreczkosieja na przeszło 100 m orgach do­
brej pszenicznej ziemi. Radzi mnie w itają, sa ­
kram entalne: co słychać i oczywiście pogwarek 
na jedną m inutę: jest źle i końca temu nie wi­
dać. Dwoje dzieci w szkołach, ra ty  bankowe, 
podatek  gruntow y, drogowy, dochodowy z do ­
datkam i: żyjemy w prost na stopie chłopskiej.

Słucham togo przy takując, al? przedkłada­
jąc także inne racje , a  to, żo przesilenie go­
spodarcze trap i n iety lko nasz k ra j. że wszędzie 
jest. ciężko, a  gdzieindziej może jeszcze sm ut­
niej. W łaściwie jednak myślę o tem, że może 
już w net coś podadzą, bo to  pora obiadowa, a  
zrobiło się przeszło 20 km . drogi końmi n a  je- 
siennem błocie, w ięc czas coś „przetrącić**.

Jako*ż isto tn ie zrobił się m ały ruch w poko­
ju  „jadalnym**, znak tak  sym patyczny dla go­
ścia w podróży. I  naw et niedługo to  trw ało: 
proszę, S tół zastaw iony, talerze, talerzyki, w a­
za dymi, siadam y. Ale zaczynam y obiad bez

WSZĘDZIE DO NABYCIA 
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tradycyjnego kieliszeczka „rnuekomorki**, a 
gdy n a  ten tem at zrobiłem jakąś uwagę, powia­
da mi szwagier: ..I owszem, możemy się  napić, 
jeżeli przywiozłeś**.

? , ,
„A tak , mój gościu z m iasta. T y toń  i „mu- 

ćhomorka** ta k ż e -u  moich sąsiadów  w yczerpa­
ły  się. Obywamy się bez tego, n a  to nie nie po­
radzi. Z resztą trzeb aby po to  posłać aż do m ia 
steczka, bo w okolicznych karczm ach czy skle­
pach w iejskich wódki wogóle nie dostanie, a  
ty toń  ty lko  najlichszego gabuinku. Trudno zaś 
konie odryw ać ciągle od roboty. Skasowałem 
i basta**.

Obiad by ł tak i jak  w stęp do niego: Barszcz 
żytni —  czyli zwyczajny żur z ziemniakami, 
placki ziem niaczane z sosem grzybowym , k lu ­
ski z serem na. trzecie, a ponieważ i kaw a 
„wczoraj się nam skończyła*1 —  w jechała 
na stół filiżanka herbaty, co w Małopolsce jest 
trochę nowością. W iatr od  wschodu.

Pow iada mi szwagier, źe swoje gospodar­
stwo już dawno chce oddać w dzierżawę, ale 
już dw a razy bezskutecznie ogłaszał o tem w 
dziennikach. D otąd nie odwoływał się jeszcze 
cło ustaw  m oratoryjnych i sądów  rozjemczych, 
ale niedługo będzie to  już m usiał robić. Nie 
opłaca się bowiem ani „ziarno** ani hodowla 
inw entarza. Możnaby się ratow ać jakiem iś 
handlam i i kombinacjami, ale to  nie je s t zaję­
cie dla ziemianina. „Zresztą, —  pow iada —  za­
bija nas to, że jako  producenci nie możemy 
zetknąć się w prost z konsum entem . Jesteśm y 
skazani na łaskę i n iełaskę —  czyli poprostu 
wyzysk ze strony  pośredników tak  jak  i wy 
w mieście, a nawet dostaw y d la w ojska zdobyć 
nie możemy. W te  rzecz powinien k toś wgląd- 
nać“ .

* * *
Na wsi je s t napraw dę ciężko i idzie groźna 

zima, N aw et w kilkunastom orgow yeh gospodar 
stw ach chleba je s t mało, je s t jakby  ty lko na 
przysmak, podstaw ę pożywienia stanow ią ziem 
niaki i kapusta. Dwory znikły, zarobku niema. 
Szerzy się niepokój i niewiara Zły doradca 
znajduje posłuch, a jeżeli nam mówią, że jest 
na wsi polskiej cicho i spokój, to  nie powinno

Z '  ś w im ta .
Były ambasador profesorem w Instytucl*

Katolickim.
Organizacja „R eichsausschuss ftir Yoiksge- 

sundbeitsdieDst'* (ogólnopaństwowy w ydział o- 
pieki nad zdrow iem 'ludności) w Berlinie zwró- 
c-it się do głównego zarządu niemieckiego zwią­
zku przemysłu, rzem iosła i handlu z prośbą o 
w ydanie zarządzeń, by przy obsadzaniu w szel­
kiego rodzaju posad w pierwszym rzędzie u- 
względniani byli ojcowie rodzin, obdarzonych 
łicznem potomstwem. Zarówno władze przem y­
słu niemieckiego, jak  i władze rzem iosła nade­
słały odpowiedź, stw ierdzającą, że poleciły za­
leżnym od nich organizacjom  uwzględniać w 
jak  najszerszym  zakresie życzenia w spom nia­
nego w ydziału opieki nad zdrowiem ludności. 
Sprawę uprzyw ilejow ania ojców rodzin, obda­
rzonych licznem potomstwem, w walce konku­
rencyjnej o najem  pracy popiera gorąco prasa 
narodow o-socjalistyczna, nie mówiąc już o ka. 
tolickiej. (KAP.)

Uprzywilejowani* rodziny z licznem 
potomstwem.

K atolicka p rasa  francuska w słowach peł­
nych uznania pisze o rozpoczętych ostatnio w y­
kładach historji i dyplom acji w Instytucie K a­
tolickim w Paryżu. K atedrę tę  objął, ja k  w ia­
dom o, w roku bieżącym  były  am basador F ran ­
cji w  Londynie, de F leuriau, k tó ry  w swoim 
czasie był uczniem dzisiejszego rek to ra  In sty ­
tu tu , Mgr. B audrillart‘a,

■*v '*•
Prochy matki Napoleona zostaną 

sprowadzone do Francji.
Rząd francuski postanow ił sprow adzić do 

Francji prochy M arji L etycji B onaparte. Zo­
staną one pochowane w Domu Inwalidów, obok 
sarkofagu Napoleona. <■

M atka N apoleona zm arła w roku  1836. W 
roku 1851 zwłoki jej przewieziono do A jaccio 

pochowano w kaplicy  w ybudow anej w tym 
celu przez kard y n a ła  Fescha. Obecnie czeka je  
now a wędrówka. M arja L etycja  B onaparte nie 
zaznała spokoju w życiu. Nie ma go również 
po śmierci. P rochy jej zdają się być ustaw icz­
nie w podróży, k tć re j celem je st m iejsce w cie­
niu m ogiły syna. Pierw szym  etapem  te j pośm ier 
tnej podróży było Ajaccio, ostatn im  będzie 
przypuszczalnie P aryż, go tu jący  godne przyję­
cie szczątkom  m atki Napoleona,

8000 metrów spadał bsz przytomności
Niezwykły przypadek zdarzył się w łoskiem u 

lotnikowi Niclotowi, k tó ry  ostatnio ustanow ił 
św iatowy rekord  w ysokości n a  lekkich  hydro- 
planach tu rystycznych  drugiej kategorji. Mia­
nowicie przy podjętej przez N iclota próbie po­
bicia w łasnego rekordu  w  chwili gdy  lo tn ik  
wzniósł się już na w ysokość 9.000 m. w skutek 
uszkodzenia apara tu  z tlenem do oddychania 
Niclot zaczął się dusić i strac ił przytom ność. 
A parat na pełnym  gazie zaczął opadać ko rko ­
ciągiem wdól. Na szczęście na w ysokości 1.000 
m. pilot odzyskał przytom ność, zdołał zapano­
w ać nad aparatem  i w ylądow ać szczęśliwie.

Rozstrzelanie 18 bandytów chińskich.'
Spraw cy napadu na ekspres transsyberyjski 

— o czem donieśliśm y —  zostali aresztow ani 
przez władze m andżurskie. 18-<u bandytów  
chińskich stanęło przed sądem  wojennym, k tóry  
skazał ich na karę śmierci przez rozstrzelanie. 
W yrok został bezzwłocznie wykonany.

D*ANNUNZIO ZW ARJOW AL. W  kołach li­
terackich we W łoszech krążą uporczywe pogło­
ski, że znakomity poeta Gabriel iTAnmmzio 
je s t ciężko chory i że miewa napady  szala. D‘ 
Annunzio przebyw a w swojej willi nad jezio­
rn i Garda. ,

nas to u>vpiać. Przednówek 1931 r. będzie gor 
szy niż przed rokiem.

Przechodzień.
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„BLUSZCZ' 4 rozpoczął Tydzień Książki spe- 
©jałnym numerem, poświęconym znaczeniu 

* ksiąrżki w życiu społeczeństw  i jednostek  i bo­
gato ozdobionym reprodukcjam i zarówno pięk­
nych ksiąg, jak  i dzieł m alarskich i rzeźbiar­
skich. w którym księga stanow i m otyw  głów­
ny. Numer zaw iera następujące prace: „Sztuka 
czy tan ia11 Zuzanny Rabskiej, poezje: ..Przepis 
na księgę” H. Januszew skiej, oraz .„Rękopis 
dziennika podróży Słowackiego11 i ..P sałterz po. 
ziom kowy” —  Zuzanny R abskiej, prześliczne 
wspomnienia z dzieciństw a: ..Cukier i książką11 
Ew y Szelburg-Zarem biny. ..Dziecko w bihljote- 
ce publicznej11 — Strzeleckiej. ..K siążka jako  
m otyw  w  sztuce p lastycznej” — J. P ucia ta  - 
Paw low skiej, ..Dzieje książki11 przez ł. j.. ..Bi-; 
bljoteka N arodow a” przez K. Bielańską. ,.K dąż 
ka polska zagranicą.” przez S. P. O.. ..Dziwny 
zaw ód”, reportaż o in tro ligatorkach przez A, 
Gadom ską, feljetony. „K siążka a jiiękna paru*1 
przez Hedvige. 5 ..Nic pożyczaj, zły obyczaj1' 
przez W andę Dobrzańską.

Numer stanow i całość albumową, która po-| 
w inna zainteresow ać n iety lko m iłośniczki k-ią-i

ohedki bańskie
nowości

Neccserg, flanicar, Teki na akta, 
Mofrsj, Walizy, Portfele, Papie­
rośnice, Portmonetki, w. >T2-e»

A N A S T A Z Y  F i O N C Z  K E J H

Tport.

W  d w u d z ie s tą  szósta. 
„PRZó RODA TECHNIKA” za listopad W y sp iań sk ieg o , w yszed ł z 

przyno-i a rty k u ł jednego z członków po lsk ie j' o.0' i ;Sf(-AV. 
polarnej St. Siedleckiego

żck. ale i naszych wydawców i księgarzy. , „  „w n n „ a^ a roczmCQ u

d ru k u  tom ik  je- 
„Z korespondencji S tan :sław a  

W ysp iań sk iego11, zeb ra ł i w y d a l L eon  P ło ­
sze w-sk i (W arszaw a . 1033. s. 01). K siążk a , 
tłoczona, ].io b ib ljo fiłsk u  z ozd o b n ik am i p o ­
e ty , w  t ”>(’)■ ogz. wv.sz.la n ak ład em  k o la  po ­
lon is tów  SUW ., k tó re  p rag n ę ło  w  te n  g o ­
d n y  p o ch w a ły  sposób  uczcić  m in ione ćw ierć 
w lecze śm ierci W y sp iań sk ieg o .

. . . . . . . .  . itt , -i W  og łoszonych  obecnie przez 1'losze  w-
nz. . a ag ta pisze o „ a c  ^ j^ o -o  d w u d z ie s tu  k ilk u  lis tac h , z n a jd u je ­

m y sp o ro  in fo rm acy jn eg o  jn a te r ja lu . rzu c a ­
ją ce g o  m. in. c iek aw e św ia tło  n a  zw rot, ja-

Nieznane listy Wyspiańskiego
w ypraw y polarne] s t .  siedleckiego, opisujący 
barwnie życie i p race dzielnej tró jk i młodych 
badaczów  hen na dalekiej północy. Liczne ilu­
s trac je  zapoznają czytelnika ze surową przy­
rodą. tych  okolic i trudnem i w arunkam i w ja ­
kich musieli żyć nasi podróżnicy. — Docent dr. 
K. W odzicki w artyku le  pt. ,,W ędrówki s s a ­
ków ” pisze o ciekaw ych zwyczajach ciągu zwie 
rz ą t ssących 
z ciśnieniem górotworu”, podając definicję te ­
go pojęcia i sposoby un ikania k a ta s tro f  w  ko 
pałniach. Inż. J. Szmid po dla je sposób fabryka­
cji i użyteczności „Błon przeźroczystych, czyli 
Wmów11. —  Dalsze działy, a  więc no ta tk i z 
wszelakich dziedzin wiedzy dopełniają tego 
ciekawego numeru. —  N akład  Książnicą-Atlas. 
Lwów. — P renum erata roczna zł. 8.40.

P « y  zamawiania pajadyntzych 
agzawplarzy „Głoic * Naroda“  
nalały równaczeinla nadatTać 
25 gr. za kałdy numer dzian- 
nika 1 apTatę poaztawą 10 gr. 

ad agzamplarza.

K I N O T E A T R

k i się  w poec ie  dokona! w obec p o w odze­
n ia  ,.W o*ola;‘. O to W y sp ia ń sk i. p ra c u ją c y  
d o ty c h cz as  za darm o , lub za  pó ldarm o. żą­
d a  obecnie sto su n k o w o  w y so k ieg o  houo ra- 
r jum . Pisze w ięc  23 m a rc a  .1001 r. do d y r. 
Jó z e fa  K o ta rb iń sk ieg o :

W ielce  S zanow ny  P a n ie  D y rek to rze!
J a k  to  dob rze  m ieć  k o c h a ją c ą  żonę. Zo­

na m oja z g n iew a  la  się  rach u n k iem , n a d e ­
s łanym  z te a tra ln e j  k a n c e la r ji  k a s je ra  I żo ­
n a  m o ja  n ie  pozw oliła mi n a d a ł p m -im o - 
w ać  p ro c e n tu  od p rzed staw ien ia  ,.W e se la ” . 
Je s te m  w iec  zm uszony  do s ta w ie n ia  n a s tę ­
pu jący ch  żą d ań : Za k aż d e  . p rze d staw ie n ie , 
po cząw szy  od p re w je ry  po 100 zl. reń sk ich  
za w ieczór...

P ro szę  w iec k o ch a n eg o  D y re k to ra , ab y

I
! 0 QM KATOLICKI

D Ź W IĘ K O W Yj W I T‘~ )pin u m E w n  ii

Od czw artku  dnia  30 lis top ad a  1933 roku  —  P rzeb ojow e a rcy d z ie ło  p. t.

S e r c e  w ł ó c z ę g i
Al lnlfinn!«m Nieedyś . .S p i« * a i* c y  b ła z a n *
n ł UUIOUII will Jazzban erru * i tvm  razem  stw orzy ł

l “  p óźn iej „ Ś p ie w a k i
ja ln ym  n i  u u io u i i  w in  Jazzban erru * i tym  razem  stw o rzy ł fen o m en a ln ą  p o sta ć  
b eztro sk ieg o  w łó cz ęg i, k tó reg o  d om em  b y ł park  m ie j s k i . . .  a d ach em  n ieb o .

Jak  za w sze  w k in ie  Ś w it, w ie lk a  a trak cyjn a  p rem jera  w sp a-  
n ia łeg o  dodatku k o lo ro w eg o  „ Ś w ię ty  M ik o ła j11.Nadprogram:

w ydał za rządzen ie  k as je ro w i te a tra ln em u , 
żeby  mi w y p łac ił tę  p rzeze m nie p o d an a  
rersztującą sum ę (230 zh \) za te  cz te ry  do- 
f ychc za sowo prz o d staw  len i a .

B ędzie też i n a d a l ta k .  żo m nie p rzy ­
p ad n ie  po  100 (sto  reńsk ich ) za w iecźór 
k aż d y .

Pouiew ńż żąd an ia  m ojej żony  są s łu ­
szne. w ięc z ca łą  przyjem nością, uczę sio. 
od n ie j zd row ego  ro zsąd k u  i n a tu ra ln e j 
p ra k ty c z n e j poezji.

Z w ysok iem  pow ażaniem  dla k o ch an eg o  
D y re k to ra  -Stanisław  W ysp iańsk i.

Je szcze  ciekaw sza, jest. odpow iedź poety  
na list K otarbińskiego, w ah a jąceg o  sic ż ą ­
d a n e  ho n o rarju m  w yp łac ić . W y sp iań sk i od ­
p isu je  w  tym  s a m u n  dniu:

-Mój K ochany  D y rek to rze ! Być m oże, 
żc p ie rw szo rzędn i a.m orow ie d ram a ty cz n i 
o r y g i n a l n i  p o lsc y  p o b i e r a j ą  t a k ą  w ł a ś n i e  
t a n t j e T n ę  10 p rocen t.

M uszę je d n a k  p rzypom nieć , że niem a 
w ca le  ta k ic h  p ie rw szo rzędnych  a u to ró w  
p o lsk ich . —  k tó ry ch  l.yrn ja  sic  ośm ielił 
uznać  w ogóle za d ra m a ty c z n y c h  au to ró w . 
T o  zaś. co pp. T e tm a je r  K az im ierz  i L. R y ­
del pob ie ra li z te a tru , nic może punie nic 
obchodz ić : p rzec ież  ..Z aczarow ane K o lo 11 i 
..Z aw isza O za.rny11 są  to  dzieła  nic. n i e  w ar­
te . ja k o  dzieła  d ram a ty cz n e .

Góż w ięc m nie m oże obchodzić, ile ich 
.tu to ro w ie  p o b ie ra li ta n tje m y .

..W esele11 je s t to  d ra m a t, n a  k tó rym  
K ocham y D y re k to r  nie trac i, te a t r  byw a wy­
p rze d an y . pełno  jest lu d z i; —  nie d a jc ie  
b ile tów  za d a rm o  byle konni, to  p rz y jd ą  i 
ta k . —  w ięc nie n adużyw an i le .tfru , jeśli 
chcę od w ieczo ra  100 zl.r.. bo  dla m nie to  
te a t r  zrobić m oże. bo je s t ty m  razem  w a r ­
to . —  a, w szyscy  in n i. w sze lk ieg o  k a lib ru  
au to ro w ie  ..p ie rw sz o rz ęd n i” m ogą p o b ie rać  
tam tjem y. ja k ie  zechcą i m ogą ...to  m nie 
n ie  m oże nic- obchodzić ...

Z eb rano  p rócz tego  listy  do: S tan k ie­
wiczów-, St. E streichera, K. C zapelskiego  
„Z achęty” w arszaw skiej, W . Feldm ana, S. 
Roehm a, J. , S k ąp sk iego  i A. Benisa. — 
W części d ru g ie j p o d an o  spo ro  listów , pi­
sa n y c h  do p o e ty  w- la ta c h  100-2— 1007 
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MECENAS SPORTU — ZBIEGIEM.
Znany -węgierski działacz i mecenas sporiu 

piłkarskiego, Em eryk Szigeti. zw iązany z Sze- 
gedyńskim  F. C., popadł w ta k  znaczno długi, 
że porzuci! reprezentację F. C. w czasie jej 
tournee po Francji i zbiegł do Am eryki Połud­
ni owej.

SLALOM I BIEGI ZJAZDOWE.
Niedawno założony w Zakopanem N arciar­

ski Klub Zjazdowy opracowuje obecnie w yty 
czne i k ierunek nowoczesnego narciarstw a, kt-ó 
re w tym roku odegra u nas znaczną rolę wsku 
tek wprowadzenia do program u" narciarskich 
m istrzostw  Polski — slalomu i biegów zjazdo­
wych. -A

Narciarski Klub Zjazdowy opracowuje, obe­
cnie warunki egzam inacyjne, wzorowane na te ­
stach związku narciarskiego W ielkiej Brytanji. 
Złożenie pomyślne takiego egzaminu decydo­
wać będzie o przyjmowaniu danego kandyda ta  
na członka klubu, egzamin tak i bowiem będzie 
widomym znakiem sprawności zjazdowej.

A m e ry k a ń s k i lotnik Se ttlc
' m m

w zniósł s ir -n balon ie  s lra to s fe ry cŁ im ii na 
w ysokość 18.S(!() m etrów . W ten  sposób  

zos ta ł p o b iły  rek o rd  prof. P iec.rrda. 2 0 0  je  
d n a k  m etrów  dzieliło  S c ttla  od rek o rd u  
sow ieck iego . Na zd jęciu  lo tn isk o  A krou  w 

s ta n ie  Ohio, w kole poruczn ik  .Soltle.

Taniej niż za cenę 
b i l e t u  u . k l a s y
mażemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT”

Z sali koncertowej.
' Koncert krakowskiego Towarzystwa 

Oratoryjnego,

Pierw szy w tym  sezonie w ystęp Tow arzy­
stw a O ratoryjnego w yw ołał nader żywe zain­
teresow anie publiczności. W ielka sala koncer­
tow a Domu katolickiego niemal całkowicie w y­
pełniła się słuchaczami. Im ponujący widok 
przedstaw iała  również estrada, na której 
do w ykonania program u znalazła się tłum na 
rzesza śpiewaków i bardzo liczny zespół orkie- 
st-ralaiy. Były to  w rażenia w wysokim stopniu 
pocieszające. Tow arzystw o oratoryjne trw a 
wiernie przy swoim sztandarze, rozbudza dalej 
zamiłowanie <To poważnej m uzyki w sposób g o ­
dny gorącego uznania. Po wyjeździć z K rako­
w a dotychczasow ego kierow nika artystycznego 
tego T ow arzystw a ,’ -p. S tefana Barańskiego, 
k tó ry  ta k  sprężyście pracow ał nad doskonale­
niem grom adzących się w Tow arzystw ie sił w y­
konaw czych, stanął przy sterze 0 . F abjan Ma- 
dura Dom inikanin, którego dolydm zasow a 
działalność przy  pulpicie dyrygenta, spotykała 
się zawsze z najbardziej pochlebną oceną. O. 
Madmrze — w pierwszym  rzędzie —  ma 1 o w. 
Oratoryjne do zawdzięczenia, że w działa lno­
ści te j organizacji nie nastała  żadna luka i że 
na przyszłość u trzym ana zostanie nieprzerw a­
na ciągłość tych idealnych zamierzeń, nod k tó ­

rych  wezwaniem przed la ty  k ilkunastom a za­
wiązało się Tow. Oratoryjne.

Pierwszy pun k t programu koncertu  stano 
i wiło w ykonanie nowej kompozycji oratoryjuc- 
! go rodzaju H enryka Opieńskiego „Syn m arno- 
1 traw ny” . Dwa- przedwojenne jeszcze poem aty 
symfoniczne i dw ie powojenne opery Opień- 
skiego. obok kilku mniejszych utworów, upo­
ważniły nas do nadziei, że najnowsze dzieło 
szanownego au to ra  nastroi nas do sam ych ty l­
ko korzystnych wrażeń. Oczekiwania nasze do- 

' znały wszakże zawodu. IV układzie kom pozy­
cji i wypracow aniu poszczególnych części nie 
w ykazał Opieński oryginalności koncepcji ani 
też sposobem wykończenia technicznego p a rty ­
tury  nie zdołał wywołać w słuchaczu przeko­
nania, żc jest to dojrzały owoc jego talentu. 
„Synowi m arnotraw nem u” brakuje zupełnie 
tem peram entu, k tó ry  — jedynie —  możo dodać 
skrzydeł dziełom —  religijnego także rodzaju. 
Bez iskry natchnienia sta je się sztuka m uzycz­
na. w yw odząca się ze źródeł biblijnych, nużącą 
dl u żyzną, k tórej sam ty tu ł i przeznaczenie ni­
gdy nie u ra tu je  od dyskw alifikacji arty stycz­
nej. K onserw atyw ny w części pierwszej i trze­
ciej swojego dzieła, chwycił się Opieński w 
części drugiej, przedstaw iającej losy syna m ar­
notraw nego na- obczyźnie, bardziej nowoczes­
nych środków harm oniki i kolorystyki ot-kie- 
stralnej, nie osiągnął jednak z ich pomocą o- 
czekiwanego efektu. Tow arzystwo Oratoryjne 
okazało wiele zapału w podjęciu trudu p rzygo ­

towania. długiej kompozycji. Jak o  soliści współ 
działali w w ykonaniu dzieła Opieńskiego TT. 
M arja B ieńkow ska-Tryczyńska, Zbysław W oź­
niak i Antoni W olak.

Znacznie szersze i bardziej popisowi sprzy­
jające zadanie przypadło do spełnienia zespo­
łowi Tow. O ratoryjnego w drugim  punkcie pro­
gramu. mianowicie w Sonetach krymskich. Mo­
niuszki. S tanow iły ona ozdobę i a trakcję je d ­
nego 7. poprzednich koncettów  Tow. O ratoryj­
nego. I tym razem  nie zawiodły one oczeki­
w ania słuchaczy. Pełen werwy i niezawodnej 
pewności w kierow aniu wielkiego zespołu 0- 
Maćlura w ydobył z chórów i o rk iestry  w szyst­
kie do wiernego odtw orzenia pięknego dzieła 
Moniuszki potrzebne czynniki dźwiękowe. Na 
szczególno wyróżnienie zasłużyła tym  razom 
orkiestra, dzięki wzmocnieniu zespołu Tow. 0- 
ratory jnego  przez zespól symfoniczny K olejo­
wej orkiestry reprezentacyjnej. Z. J.

Marja Kurenko.
P. M arja Kurenko. k tóra już w ubiegłym 

roku w ystąpiła w K rakow ie na estradzie ko.n 
certow ej. nic w zbudza w słuchaczu tego w ra ­
żenia, jakiego zapowiedzią s ta ra ją  sic być przy­
domki ornitologiczne, nadaw ane artysf.ee tu  czy 
ówdzie w święcie. Śpiew p. Kurenko je s t w pra­
wdzie bardzo gładki i technicznie bardzo po­
praw ny. ale brakuje mu indywidualności i sil­
niejszego wyrazu artystycznego. Rzeczy te  są 
naw et u śpiewaczek koloraturow ych nietylko. 
pożądane, ale tak  samo konieczne jak w każ-|

dym innym rodzaju sztuki wokalnej. Podobno 
na licznych dyskach wychodzi glos p. K uren­
ko znacznie korzystniej niż w efekcie łczpo- 
ś red nim. Je s t to zupełnie zrozumiale, w mu­
zyce m echanicznej bowiem szukamy inzede- 
wszystkiom łatw ej do skontrolowania poj.raw- 
nośei m echanicznych źródeł pow staw ania dźwie 
ków i to ze śpiewu p. Kurenko chwyta, m e/a 
wodnie mikrofon aparatu  gramofonowego. W 
program ie a rty stk i najbardziej zajmującomi by­
ły pieśni kompozytorów rosyjskich. Groczani- 
nowa, Bahikircwu. Kimskicgo-Korsnkow a i in. 
N ader sym patyczne1 wrażenie wywołała w m ier 
prota.cji śpiewaczki , Kołysanka, Pankiewicza. 
Przypadkiem  zapowiedział program ciekawe, 
zestawienie obok siebie dwóch pieśni francu­
skich do identycznego tekstu  Uerlaim a. m ia­
nowicie ..Mandolino” G abryela FaureT go i De- 
lmssy’ego. N iestety p. Kurenko w ykonała ty l­
ko pretensjonalną pieśń Paurcrgo. utwói -zru- 
czny, frazeologiczny, w każdym  niemal ronić 
w yw ołujący p ro test słuchacza przeciwko nie- 
szczerości ujęcia muzycznego, pominęła n a to ­
m iast zachw ycającą, genjalną. pieśń Deou-syto- 
go. każąc nam ty lko myślą przenieść się de 
niej. Nn wielką pochwalę P- K urenko zapisać 
należy pomysłowość w układzie program u, w 
którym  obok starych rekwizytów z magazynu 
klasycznej ko loratury , w \ rodzaju arji z opery 
Rossiniego ...Semiramis1'. znalazły się utw ory 
tego pokroju co" w yjątek z opery S traw ińskie­
go „M awra” Z. J.
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to słuchał
wm Jivm h&m ie~
C z w a r t e k  30: św. A ndrzeja ap. ' 

"V P i ą t e k  1: N atalji.
P i ą t e k  1: wschód słońca o godz. 7.21, 

zachód o godz. 15.29.

GRUDNIOWA RATA POŻYCZKI. K rak. 
K om itet Obywatelski Pożyczki Narodowej przy 
pominą, iż term in p łatności TH ra ty  przypada 
n a  czas od 30 lis topada do 5 grudnia br. i że 
w  tym  term inie należy w płatę Taty uskutecznić.

NA POSIEDZENIU KOLEGJUM dla spraw 
gospodarczych i skarbow ych Zarządu m iejskie­
go w  dniu 29 bm. poza szeregiem spraw  bieżą­
cych omawiano spraw y związane z regulacją 
ul. Mazowieckiej oraz z projefctowaaem osie­
dlem w Podgórzu. N adto przyjęto  projekt w y­
m iaru podatku  wodociągowego na rok 1934 
od now ow vbudow anvch domów.

W YKŁADY DLA INTELIGEN CJI Z DZIE­
DZINY R E L IG IJN E J zorganizowane przez A. 
K. cieszą się tak  nadzw yczajnem  powodzeniem, 
żeysala niebieska Domu Katolickiego co czwar­
tek  nie może pomieścić słuchaczy. N astępny 
w ykład 30 bm. o godz. 18. wygłosi O. Ja n  Ur­
ban T. J . na tem at. Świat i jego S tw órca część 
druga). W stęp wolny.

AUTOBUS M IEJSKI Z MAŁEGO RYNKU 
DO DĄBIA. D yrekcja Tram w ajów  Miejskich 
urucham ia z dniem 1 grudnia br. kom unikację 
autobusow ą z Małego R ynku do D ąbia (przy­
stanek  końcowy przy koszarach Saperów u wy 
lotu ul. Kosynierów). Ceny biletów  zniżone.

W  WYSTAWACH SKLEPÓW  ŻYDOW­
SKICH znów pojawiły się figury św. Mikołaja. 
Tym  razem  w ystaw iły  je firmy: D rogerja ł lo -  
rjańska. (dawniej Z. Komorowski) obecnie wł. 
F indcrow a. oraz firma K risher (rowery i g ra­
mofony) przy ul. Florjańskiej. Dokądwe jesz-
CZ6...! ^

ZGŁASZANIE SIĘ PO DYPLOMY POŻY­
CZKI NARODOW EJ. Kom isarz Generalny P o­
życzki Narodowej p rzystępuje do w ydania dru 
kiem  spisu osób i firm, k tó re  otrzym ały dyplo­
m y n a  dowód spełnienia obowiązku obyw atel­
skiego w zakresie pożyczki. Spisy te  będą uło­
żone według miejscowości ,i zawodów, a  otrzy­
m ają je  z urzędu w szystkie w ładze i instytucje 
państw owe, pozatem będą sprzedaw ane za ce­
nę kosztów  druku. Ze spisów  zostaną w yłączo­
ne te  osoby i przedsiębiorstwa, k tó re  niewpła- 
c a ją  kolejnych 'rat. ;  .W ydawnictwo powyższe 
poza jego znaczeniem ogółnoFpołecznem będzie 
m iało prak tyczne zastosow anie, gdyż u ła tw i w 
stosunkach handlowych zw racanie się do tych 
firm, przedsiębiorstw , m ajątków  lub osób, k tó ­
re  spełniły obowiązek obyw atelski . Ponieważ 
w ydaw anie dyplomów jest na. ukończeniu przy­
pomina się w szystkim  tym. k tórym  zależy na 
otrzym aniu dyplomów, ażeby zgłaszali się bez 
zwłoki po nic w Lokalnym  Komitcoio Obywa­
telskim  przv W ydziale II M agistratu pl. MAY. 
Świętych 6.” n  p. i w  tym  celu przynieśli ze 
sobą zaproszenie do subskrypcji oraz kw ity  na 
dowód w płaty  dotychczasow ych ra t.

WYSTAWA DARÓW W  MUZEUM NARO- 
DOWEM w Sukiennicach zam kniętą zostaje dn.
5 grudnia. Rozpoczynają, sic bowiem prace nad 
urządzeniem w ystaw y dywanów i ceramiki. Za 
rząd Muzeum Narodow ego udziela w szystkim  
wycieczkom szkół średnich i powszechnych (li­
czącym  pouad 19 osob) zniżkowych biletów 
w stępu po cenie 10 grodzy od osoby za równo- 
czesnem zgłoszeniem się w kancelarji Muzeum. 
B ilety te  upow ażniać będą do zwiedzenia ca­
łe j Galerii w  Sukiennicach.

POPYT. NA KONIE RZEŹNE. Ogóicm spę­
dzono n a  ta rg  w  K rakow ie w  dniu 28 bm. 211 
koni i płacono za konie lekkie od GO do  120 zł, 
za  konie rzeźne od 10 do 36 zł. Ze spędzonych 
koni sprzedano na rzeź miejscową 5, do Belgji 
29 tc/.tuk. P opy t na konie rzeźne; tendencja 
u trzym ana.

i  TARGU NA BYDŁO. W  uh. tygodniu epo 
dzono n a  togi w K rakow ie: huhaji 93, wołów 
72, krów  10S, jałów ek 82, cieląt 507. n ieroga­
cizny 673. razem  1535 zwierząt. P łacono za je­
den kilogram żywej w agi: buhaje od 47 do 67 
<rr, woły 45 cło 67 g>'; krow y 38 do 60 gr: ja ­
łówki 47 do 69 gr; cielęta 58 gr do 1.03; nie­
rogacizna od 87 g r do 1.25: bitej w agi niero­
gacizna od 1.40 cło 1.50. Ze spędzonych n a  ta rg  
zw ierząt sprzedano n a  konsum eją m iejscow ą 
1660 sztuk. P rzebieg hamllnwv:_ Ilość spędzo­
nego bydła i nierogacizny mniejsza, aniżeli w 
ubiegłym tygodniu. Jakość  wołów średnia, 
krów- i jałow nika gorsza. Trzoda najprzedniej­
sze! jakości rzeźnej. Ceny niezmienione.

WŁAMANIE PRZY UL. RUSKIEJ. W no­
cy z dnia 28 n a  29 bm. dostali sic nieznani n a ­
razić spraw cy do biur S to w a r z y s z e n ia  Funk ej. 
M agistratu w' K rakow ie p r z y  ul. Ruskiej 2. 
gdzie rozpruli kae-ę ogniotrw ałą i skradli go ­
tów kę 1443 zh, poczem z b ie g li .  Dochodzenia 
prowadzi sic.

ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. Policja za­
trzym ała R. Zalęgę lu t 28, pomocnika tapieer- 
skiego, za, kradzież 1 skrzyni wyrobów ty to ­
niowych, w art. 1880 z), z wozu w- Rynku Kłe- 
parskkn n a  szkodę Hurtowni B ratniej PoniO.cy 
studentów  U. J . N adto za współudział w tejj

Przeglądać spisy wyborców!
W edług rozlepionych ogłoszeń wyborezv-eli 

—  spisy wyborców- będą wyłożono w lokalach 
Okręgowych Komisyj W yborczych do przejrze­
n ia ty lko  do dnia 2 grudnia 1933 włącznie j f0 
przedpołudniem od godziny 10-ej do 12-ej j po­
południu od godz. 15-ej do godz. 18-ej. Termin 
ten  nie będzie przedłużony i nie może być prze­
dłużony, wobec czego obowiązkiem wyborców 
uprawnionych do głosowania jest jak  najspie- 
szniejszo sprawdzenie spisów wyborców, ponie­
waż po dniu 2 grudnia br. żadne reklam acjo 
nie będą przyjm owane, a do głosow ania będą 
dopuszczone tylko te osoby, k tóre znajdow ać 
się będą w spisach wyborców.

ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE INŻYNIE­
RÓW >

odbędzie się dziś we czw artek 30 hm. o godz. 
20-tej w sali Muzeum Przem ysłowego 9, Refe­

ra ty  w ygłoszą: prof. dr. iuż. Jan  Krauze oraz 
senator prof. iriiż. S tanisław  Skoczylas.

WŚRÓD NAUCZYCIELI SZKÓL ŚREDNICH.

Na wiecu nauczycieli szkół średnich, na 
i którym  omawiano sprawo wyborów do rady 
‘ miejskiej, zebrani, wychodząc z założenia, że 

w spraw ach sam orządowych powinna być, wy­
kluczona wszelka polityka, postanowili głoso­
wać za listą Bezpartyjnego Bloku P racy Go­
spodarczej.

ODEZWA FEDERACJI.

Ogłoszona została odezwa Federacji pol­
skich związków obrońców Ojczyzny w K rako­
wie. F ederacja w ypow iada się przy nadchodzą 
cyrfh wyborach do rady miejskiej za poparciem 
listy  Bezpartyjnego Bloku P racy Gospodar­
czej.

D ziś i c a d i i e n n ł c WANDA

dzia ła lność  n a  polu och ro n y  piękna- i cha* 
rak  te ru  m iasta . M ów ca p o d n ió sł, że  jeżeli 
dziś z n ik a ją  w  s ta ry c h  u licach  b rz y d k ie  
pud la  sk lepow e i o d s ła n ia  się ty le  p rz e ­
p ięk n y ch  szczegó łów  s ta ro ż y tn y c h  fasad  —  
to  je s t to  w  d uże j części z a s łu g ą  p ro w ad zę  
n e j przez T o w arzy stw o  w  c iąg u  d łu g ich  lat, 
k am p an ii.

Po p o k az ie  film u z ob razam i zw ycza­
jów  i z a b y tk ó w  k rak o w sk ic h  dr. D o b rzy ck i 
w yg łosił o d cz y t ..O m niej znanych  
d ach  K rakow a,“ .

w  tea trze  św ietlnym

Wyświetla dziś wielkie arcydzieło najdoskonalszego kunsztu artyalyez. Film pełen humoru i werwy 
francuskiej. Porywający potęga wrażeń mistrzowski twór najgenjalszejo realizatora Rsne Claire’a

14
w

( T a ń c z ą c y  P a r y ż )
Żywiołowa komedja muzyczna. — Za­
chwycająca pieśń miłości i szczęści*. 
Film czarujących molodjrj. — — —

rolach głównych; Miss Francji ANNABELLA, oorywaiąc* POLA ILLERY oraz najzna­
komitsi artyści Francji iak np. GEORGES RIGARD, PAUL OLLIYIF.R, THOMY BOWIDELLE. 
RAYMOND CORDY. — Film ten genialny w inscenizacji, porywający wspaniałą grą artystów, 
stanowi przewrót w kinematografii dźwiękowej. — Przez prasf całego świata został on uznany 
jako najlepszy film RENE ĆLAIRE’A. — Ponadto w programie najnowszy tygodnik dźwiękowy. 
Początek seansów o g. 5,7 i 9.10, w niedz. i święta o g. 3 pop. Sala dobrze ogrzana. Program Nr. 1*0■

Zamknięcie IX sezonu wycieczek nauk.
TO W ARZYSTW A MIŁOŚNIKÓW KRAKOW A.

P o c ie sza jący m  objaw em  w zras ta ją ce g o  
s ta le  k u ltu  dla s ta re g o  K ra k o w a  i z a in te ­
reso w an ia  d la  jeg o  p rzeszłości i k u ltu ry  
je s t n iezw yk łe pow odzenie, ja k iem  cieszą  
się u rząd zan e  co ro k u  cyk le  w ycieczek  n a ­
ukow ych po K rakow ie, org an izo w an o  przez 
zasłu żo n e  T ow . M iłośników  h isto rii- i za­
b y tk ó w  K rak o w a. Z roku  n a  ro k  w z ra s ta ­
ją c a  ilość -wycieczek i po m n aża jąca  się s ta  
le fre k w e n c ja  u c z e s tn ik ó w  w y k a z u ją  dow o­
d n ie , ja k  pożądanem u i poży taezne tn i b y ły  
togo ro d za ju  w ycieczk i. '

T eg o ro czn y  d z iew ią ty  zkolei sezon w y­
cieczkow y . ro zp o czę ty  w d n iu  17 m a ja  br., 
a  zak o ń czo n y  w  uh. sobo tę , przew yższył 
powodzeniem  w szystk ie  dotychczasow e c y ­
k le. K ierow nik iem  i p re legen tem  b y ł, podo  
brnie ja k  w  la ta c h  p op rzedn ich , św ie tn y  
znawca, s ta re g o  K ra k o w a , h is to ry k  sz tuk i 
d r. J e rz y  Dobrzycki. O dby to  ogółem  58 
w ycieczek  (w r. ub . 48). O gólna liczba u- 
czes tn ik ó w  w zrosła w  tym  ro k u  do im po­
n u jące j cy fry  4.534 osób (w  r. ub. 3.657), 
co p rze c ię tn ie  na je d n ą  w ycieczko  w ynosi 
osób 78.1 (w  r. ub. 70). W y c ieczk i od b y ­
w a ły  sic  dw a lu b  trz y  .ra z y  na tydz ień  i 
t rw a ły  zw y cza jn ie  około  trzech  godzin . 0 -  
gólem  zatem  pośw ięcono  p o k azo w i K ra k o ­
w a  około  174 godzin  (w  r. ub. około 114)- 
K ozszerzono  znaczn ie  d o ty ch czaso w e ram y  
pokazów , docierając, n ie jed n o k ro tn ie  do 
m ie jsc  i z a b y tk ó w  zarów no  św ieck ich  ja k  
k u lto w y ch , d aw n ie j n ie  zw iedzanych  i zu­
pełn ie  szerszem u ogółow i n ie zn a n y ch . Ze 
w zględu na p rz y p a d a ją c e  w  ty m  roku ju ­
b ileusze, pośw ięcono  szczególna u w ag ę po ­
m nikom  zw iązanym  z osobam i W ita  S tw o­
sza i  k ró ló w  K az im ie rz a  W .. S te fan a  Ba­
to reg o  i J a n a  1IL. w zg lędn ie  ilu s tru jący m  
ich epokę. 1 'rząd zo n o  rów nież sze reg  w y ­
cieczek  zam ie jsk ich , m ianow ic ie  na Biela­
n y  (najw yższa, w  cy k lu  fre k w e n c ja : 218 
osób), do M ogiły, do  N iepołom ic i S lan ią - 
tc k . N a jw ię k sz ą  pozatem  frek w en c ją  c ie ­
szy ły  s ię . podobn ie  jak  d aw n ie j, w szystk ie  
p okazy zam ku w aw elsk iego , oraz zabyt­
ków  i starożytności żyd ow skich  na K az’- 
m ierzu. Siedem  w ycieczek  n a  życzenie słu ­
chaczy  zoM ało pow tó rzonych . S k ład  osobo-; 
w y  u cz es tn ik ó w  n ie u le g ł w iększym  zm ia­
nom ; słuchaczam i b y ły  g łów n ie  osoby ze. 
sfor in te lig en cji p rac u jąc e j, zw łaszcza z sfer 
n auczycielsk ich , urzędniczych, pracow ników  
naukow ych, kulturalnych i społecznych. 
Z naczn ie  w zm ógł się  udział duchow ień­
stw a, nieco zm alał udział m ło d z ieży  s tu ­
d iu ją ce j. •

kradzieży zatrzym ano \Y. Kalito łat. 28, dozor­
cę'domu*. Fr. Załęgę la t 42, m urarza, i jogo żo­
nę M arjannę. l a t ’48. Skradzione wyroby ty to ­
niowe praw ie w całości od zatrzym any cli ode­
brano. - j

W y cieczk i o d b y w an e  pod k ie ru n k iem  
d ra  J .  D obrzyck ieg '0 . u w zg lę d n ia ły  w  n a j­
szersze j m ie rze  w sze lk ie  z a b y tk i ko śc ie ln e , 
osobliwoiścfi re lig ijn e , cudam i s ły n ą c e  w i­
ze ru n k i. ż y w o ty  i g ro b y  k rak o w sk ic h  św ię­
tych  i ,b ło g o sław io n y ch , o raz  - w sze lk ie  p a ­
m ią tk i i d z ie ła  sz tu k i u ch o w an e  w  k o śc io ­
ła ch  i k la sz to ra c h  k rak o w sk ic h . J a k  to  
już w  sw oim  czas ie  p o d n io s ła  ..K ato lick a  
A g e n c ja  P ra so w a 11. d r . D o b rzy ck i je s t dziś 
najw ybitn iejszym  znaw cą religijnych  o so ­
bliw ości „p olsk iego  Rzymu**, a  p re le k c je  
jeg o  pośw ięcone w  80%  zab y tk o m  k o śc ie l­
nym , tchną głębokim  duchem katolick im , 
akcentując dobitnie od w ieczn ie polski i k a ­
tolicki charakter K rakowa.

legen-

RFPERTTTA Ił T E A T R U  SŁO W A C K IE G O .
Czwartek; ..Igrzyska, muzyczne'*.
P iątek, te a tr  nieczynny.
Sobota: „Człowiek z te k ą “.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚW IT: Serce włóczęgi (Al. Jolson).
WANDA; ..14 lipea- (Tańczący ParyżY
UCIECHA: Pocałunek przed lustrem  (Glorja 

S tuart).
APOLLO: „Rozkoszne k łopoty11 (Maurice 

C hw alie r'.
SZTUKA: Pokusy miłości (Nancy Carrol)
ADRIA: D ziesiąty kochanek (Anny Ondra).
ATLANTIC: K apitan Dreyfus (w gł. roli 

Fritz Kortner).
SŁONCE: „Mężczyźni w je j życiu1*. 'W  gł- 

roli Joan  Crawford.
PROMIEŃ: „Śpiew —  całus —  dziewmzyna** 

w roli gł. Gustaw Frohlich i M arto Eggertb.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 27 bm. do 1 

grudnia br. film pt.: „Dr. Jeky lt i Mr. Hyde*1. 
W rolach głównych Frederic March i Miriam 
Hopkins.

odby ło  sio w  ub.Z am knięc ie sezonu  
sobo tę  w  w y p e łn io n e j szczeln ie w ie lk ie j 
sa li M uzeum P rzem ysłow ego . K ierow nik  
cyk lu  dr. J .  D obrzyck i po  złożeniu  sp raw c- 
zdaniia z p rzeb ieg u  c.ykln. w y raz ił go rącą  
w dzięczność Z arządow i król. zam ku na 
W aw elu , Z arządow i K a te d ry  św . W acław a , 
o raz  Z arządom  d łu g ie g o  szeregu  kościo łów  
i  k la sz to ró w  k rak o w sk ic h . Z borow i E w a n ­
g elick iem u . o raz Z arządom  S y n ag o g  k a z i­
m iersk ich . P- A k ad em ji U m ieję tności. R e k ­
to ra to w i TTniw. Ja g .,  d y rek c jo m  M uzeum 
N aro d o w eg o  i  M uzeum P rzem ysłow ego , 
o raz  m nogiem u sze reg o w i in sty t.u tey j i 
osób, k tó re  u d z ie liły  p o m o c y  i u ła tw ień  
w ycieczkom , a- uaclto podziękow ał za w y ­
d a tn a  pom oc w  p ro p ag an d zie  cy k lu  d y re k ­
cji „P o lsk iego  R a d ja “ . red a k c jo m  d zien n i­
ków . K a t. Age.noii P ra so w ej, o raz k ilk u  
fin u o m  k rak o w sk im . N astęp n ie  dr. P o -  
b rzy e k i w skaza ł., iż ta k  d o k ła d n e  zo b razo ­
w an ie  dzie jów  i k u ltu ry  K rakow a, nie b y ­
ło b y  dziś m ożłiw em . g d y b y  nie is tn ia ł w spa 
m iały m afe-rjał n a u k o w y  w  p o sta c i cennych  
w y d aw n ic tw  T ow . Mil. K ra k o w a , obejm u­
ją cy c h  d o tą d  21 to iu y  ..R o czn 'k a  K rakow - 
sk ie g o 1*. oraz 80 tom ów  „B ib łjo tek i K ra- 
k o w sk ic j1*. N astęp n ie  p re le g en t om ów ił 
36-letn i do rohek  w ie lo s tro n n e j dzia ła lnośc i 
T o w arzy stw a , jego  a k c ję  n au k o w ą . p ro p a ­
g an d o w ą i k o n se rw a to rsk ą , zw y c ięsk ą  w a l­
ko o ' oca len ie  od zburzen ia szeregu  w a ­
żnych  budow li w  ła ta c h  p rzed w o jen n y ch , dziel.

TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY „BA- 
BAT ELA'1. W gmachu „B agateli1’ w  niedzielę 
3 grudnia o godz. 3.30 pop. odbędzie się przed­
staw ienie bajki w 3 obrazach Mafji Biliżanki 
p t.: ,.Ala i Janek  w krainie czarów**. — P rze­
śliczna i wesoła ta  bajeczka oczaruje i ubawi 
serdecznie w szystkie dzieci od najm łodszych 
do najstarszych.

 *©*-----------

Z krak. Pałacu Sztuki.
W ystawa europejska drzeworytów. —  Koncert 
symfoniczny. —  O dczyt o drzew orytach. — 

Dzieła wylosowane.

Wspaniała, w ystaw a drzeworytów  w szyst­
kich państw  europejskich, oraz Ja.ponji, Chin, 
K anady, Stanów  Zjednoczonych i t. d„ k tó rą  
o tw arto  w K rak. Pałacu Sztuki zdobyła, sobie 
odrazu ogromne powodzenie. Już  obecnie za­
częły się zbiorowe wycieczki szkolne, oraz in­
dywidualne wycieczki zbiorowe, k tó re  zw iedza­
ją te im ponującą w ystawę.

P ałac Sztuki inauguru je szereg koncertów  
w swych salonach. Pierw szy tak i koncert o d ­
będzie się —  jak  już donieśliśm y —  w nadcho­
dzącą sobotę o godz. 19-tej. Po zaproszenia i 
bilety  należy się zgłaszać w  kas ie  P ałacu  Sztu­
ki codziennie od 10 rano do 3 popoł. Ilość bi­
letów wstępu będzie ograniczona. Ceny: 1 zł. 
i 50 gr.. dla posiadaczy akcji 1 zł., młodzież 
szkolna płaci ty lko  50 groszv. K oncert ten  b ę ­
dzie transm itow any.

Oli-eąo wszv«t.kim uprzystępnić tajem nice 
czarującej sztuki drzeworytniczej dyrekcja 
Tow. uprosiła znanego h isto ryka sztuki i m a­
la rza  prof. dr. Tadeusza. Sew eryna-o  wygłosze­
nie odczytu o drzeworycie i jego technice. Od­
czyt ten odbędzie się dnia 7 grudnia, we czwar­
tek w Pałacu Sztuki o godz. 19-tcj.

W ygrane podczas losow ania dzieła sztuki 
nałoży odbierać w kancelarji Pałacu Sztuki co­
dziennie. Jeszcze szereg osób, nie wiedząc za­
pewne,- że los był dla nich łaskaw y i w ygrały, 
nie podjęły .tych pięknych i wartościowych

Od soboty, 25-cjo b. m. w teatrze „ U C I E C H A 66
F ilm  n ie z w y k ły c h  p ro b le m ó w  ż y c io w y c h , n ie s ły c h a n ie  za jm u ją c e j tre śc i 

i św ie tn e g o  w y k o n a n ia . —

Pocałunek przed gul f rem
Czy m«iczyzna m oie b o r k a m i©  z s b ić  w r ia re łs m n ą  *on«.
DrAmat według *eennrjus7.a Fodora, reźys. J. Wh*le, twórca filmu .Frankenstein . —

roI,ch Glorja Ftauart, Nancy Carroll I Frani' Morgan.w
głównych
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Ceny zb o ża  bez w idoków
zwyżki.

N a k ra jo w y m  ry n k u  zbożow ym  z a p a n o ­
w ało  w zg lędne u sp o k o jen ie . P rzed ew szy st-  
k iem  o k az a ło  się. że u ro d za j teg o ro czn y  
n ie  je s t b y n a jm n ie j rek o rd o w y , p o n ad to  
s tw ie rd zo n o , że o b s z tr  u p raw y  pszen ic”  i 
ję czm ien ia , a w ięc a r ty k u łó w  typow o  e k s­
p o rtow ych . s tan o w iący ch  p rzed m io t w iel­
k ie g o  h an d lu  m ięd zy n a ro d o w eg o , o s ta tn io  
się zm n iejszy ł. P szen icy  będ z iem y  m ieli 
w p ra w d zie  w ięcej, an iże li w r. uh., ale w y ­
n ik ło  to  jed y n ie  z k lę sk i rdzy . k tó ra  w ro ­
ku  zeszłym  obniżyła, znacznie zbiór.

Je d y n ie  ż y ta  p o siad am y  n ieco  w ięcej, 
an iżeli w ro k u  zeszłym , a  w obec c iasn o ty  
ry n k ó w  n a  te n 'a r ty k u ł ,  m ożna sic obawiać, 
p ew nych  k ło p o tó w  z teg o  pow odu.

P odaż  zhóż na rynk i obecnie nie jest 
n a d m ie rn a  sk u tk iem  złego s ta n u  dróg . O 
ik b y  rych ło  n a s ta ły  m rozy , m ożnaby  się 
obaw iać  w iększych  dostaw . C eny u tr z y ­
m ały  sic naogó ł na poprzednim  poziom io, 
z w y ją tk iem  p sz en ic y , k tó ra ' sio nhniżv ła 
m niej w ięcej o 1 zł. na k w in ta lu . B ardzo 
n ieznaczn ie  «pać!ly cen y  ow sa i jęczm ien ia 
w  W arszaw ie , w  P o zn an iu  n a to m ia s t n trzy

Obrady
i o bez zm iany .

inwalidów nad zniżka rent.
W  D zienn iku  U staw  P . P. z dnia 30-go 

p aź d z ie rn ik a  1.933 r . og łoszone zo s ta ło  roz­
p o rządzen ie  P re z y d e n ta  R zp lite j w  sp raw ie  
zm iany  u s ta w y  o zao p a trz en iu  inw alidz- 
kiom . k tó re  m. in. zaw iesza  p raw o  do za ­
o p a trz e n ia  p ien iężn eg o  inw alidom  z u tr a ­
ta  zdolności za ro b k o w e j pon iżej 25% , p o ­
chodzącym  z arm ij zab o rczy ch  ja k : a jfltr jac  
k ie j, ro sy jsk ie j, n iem ieck ie j i t. p.. p o zb a­
w ia p raw a  do re n ty  w dow y po  po leg łych  
i po in w a lid ac h  arm ij zabo rczych , k tó re  m c 
m aja  na sw em  u trzy m an iu  dzieci poniżę;, 
la r  15-tu . w reszc ie  o bn iża  z  dn iem  1 k w ie t­
n ia 1534, r. re n tę  za sa d n icz ą  o 10% w szyst 
k ich  inw alidów  i p o zo s ta ły ch  reu to in o m rw . 
za w y ją tk iem  inw alidów  z fo rm acy j i ar- 
m ji po lsk ie j.

Z tego  pow odu , a zw łaszcza w zw iązku  
z podzia łem  in w alid ó w  i w d o w y  w ojenne 
n a  po lsk ich  i zabo rczych , pan u je  pom iędzy  
o fia ram i w o jn y  w ie lk ie  rozgo ryczen ie , co 
zm usiło  w ładze Z w iązku  Inw alidów  do in ­
te rw e n c ji u m ia ro d a jn y c h  czy n n ik ó w , ce­
lem  znow elizow ania c y to w a n eg o  ro zpo rzą­
dzen ia  i w  obecnej chw ili o d b y w ają  ‘uę 
w  W arszaw ie  k o n fe ren c je  w te j sp raw ie .

Z arzą d  k ra k o w sk i zw ołu j? Z jazd p rz e ­
w o d n iczący ch  i s e k re ta rz y  Z arząd ó w  p o ­
d leg ły ch  sobie O gniw  o rg an iz ac y jn y ch . —  
O h ra d r  Z jazdu  ro zp o czn ą  sic  dn ia 3 g r u ­
dn ia  h. r. o godz. 10-tej ran o  w h drabi 
Z w iązk u  inw alidów , p rzy  u l. św . F ilip a  25 
w  Krakow de.

Dolar 5.50 —  5.60.
G ie łd a  k ra k o w sk a : P ia se ck i 2.50- o®®

p o ży c z k a  k o n w e rsy jn a  50.75: w  o b ro tach
p o zag ie łd o w y ch  0% p ożyczka  p o lsko -am e­
ry k a ń s k a  59.50 do larów . D o la r  w  obro tach  
p ry w a tn y c h  5 .50— 5.56. L o n d y n  29.20 
29.50. Szwn.jca.rja i B erlin  bez  zm iany.

Strajk farmerów amerykańskich 
wygasa.

D ługotrw ały s tra jk  farmerów w etanach  
Zjednoczonych załam uje się. N aw et organiza­
torzy i przyw ódcy tego strajku  przyznają, że 
hasła, strajkow e sta ły  się obecnie wśród m as 
niepopularne. Na tle nastrojów  tych coraz wy­
raźniej w yłaniają się zam iary w kierunku likw i­
dacji akcji strajkowej.

F I S H  A R M O N  J E
SZKO LNE

i

i
‘a

d łu g o ść  1 m 

UMklif 1-52 BI 
mM 1.12 s 
\ sktawiwe 
w i t i m r j k .

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  Zł.  <5 1 . -  
p o leca  Skład  fortep ianów

WŁAD. BOLONSKI.
KRAKÓW, RYNEK OŁ. S4.

i

„Oznaki poprawy osłabły44.
B ank  G o sp o d arstw a  K ra jo w eg o  n a s tę ­

p u ją co  c h a ra k te ry z u je  sy tu a c ję  g o sp o d a r­
cza w  P o lsce ;

P od  w piywean nastrojów - n iepew ności, 
w yw ołanych  n ie w y jaśn io n ą  d o tą d  sy tu a c ją  
w a lu to w ą  szeregu  p ań s tw , o raz  z a o s trz e ­
niem  się m ięd zy n aro d o w y ch  s to su n k ó w  po ­
lity czn y ch . ' położenie g o sp o d arcze  św ia ta  
cech u je  w o sta tn im  czasie  o słab ien ie  w y ­
s tę p u ją cy ch  od ro k u  o zn ak  p o p raw y . 
Z w łaszcza o s ta tn ie  za rząd zen ia  S tanów  Zje 
dnoczonyeh  w dziedz in ie  w alu to w ej w y w o ­
ła ły  w zm ożone f lu k tu a c je  k ap ita łó w , w p ły ­
w a ją c  u jem nie n a  p ły n n o ść  m ięd zy n a ro d o ­
w ych  ry n k ó w  p ien iężnych  i p o ieżen ie  na 
g ie łd ach .

O gólny s tan  w y tw órczośc i przem ys'ovvej 
by! rów nież w p aźd ziern ik u  w yższy  niż 
przed rokiem . Rozw ój p ro d u k c ji w puszczo 
gó lnych  gałęz iach  m'e był je d n a k  w o s ta t ­
nim m iesiącu  je d n o lity  i w anacznej n re rz e  
za leżny  by ł od czy n n ik ó w  sezonow ych. 8il 
niejszY w zrost w y tw órczośc i n as tąp ił w  gór 
n ic tw ie  w ęglow em , dzięk i zw yżce zb y tu  
w ęg la n a  ry n k u  k ra jo w y m  i zag ran iczn y m . 
W y d o b y c ie  rowy , n a fto w e j w po ró w n an iu  
z w rześn iem  n ieco  Mo zw iększy ło , n a to ­
m iast z a tru d n ien ie  raP n e ry j n a fto w y ch  m i­
mo w zro stu  sp rze d aż y  p rze tw orów , by io  
m nie jsze. 45'y tw ó rczo ść  hu t że laznych , g łó ­
w nie w sk u te k  sp a d k u  e k sp o rtu  żelaza zo­
s ta ła  o g ran iczo n a , je d n a k  p rzek racza ła  na-

rozm iary  p ro d u k cjid a ł dość w yraźn ie 
z przed roku.

K ończący  się sezon je s ie n n y  zazn aczy ł 
się lokkiem  zw iększeniem  ru ch u  wT n ie k tó ­
ry c h ‘'d z ia ła c h  p rzem ysłu  m e ta lo w eg o  w  
zw iązku  z wieksze-mi zam ów ieniam i. —  
W  branży  chem icznej o k res  m iędzysezono- 
wy spow odow ał silne sk u rczen ie  się  zb y tu  
naw ozów  sz tu czn y ch . W y tw ó rczo ść  w n ie ­
k tó ry ch  innych  dzia łach  p rzem ysłu  chem icz 
nogo w zrosła. W ysok i w  o s ta tn ic h  m iesią­
ca cli e k sp o rt d rzew a, o b n iży ł się w p aź­
d z ie rn ik u , je d n ak ż e  p o p raw ia jąc e  się. o s ta t  
n io  po łożenie p rzem ysłu  d rzew nego  zapo­
w iada się dość n o n n ć ln io  rów nież w n a j­
bliższym  czakio. W b u d o w n ic tw ie  m ieszka- 
n iaw en i trw ał jeszcze, ożyw iony  ruch , po- 
zw a la jąc  zak ładom  ceram icznym  na u trz y ­
m an ie  sto su n k o w o  w ysok iego  k ta n u  z a tru ­
dnien ia.

Ze w zglądu na w p ro w ad zen ie  w życie 
now ej ta ry fy  celnej, n a s tą p 'ł  w p aź d z ie r­
n iku  s iln y  w zro st p rzyw ozu  to w aró w  z za 
g ran ic v  do P o lsk i przed w ojskiem  w  życie 
no-twifii s taw ek . P on iew aż jednocześn ie  
w ari ość w yw ozu n ieco  sp a d la , h'lap.3 h a n ­
dlow y z a m k n ię ty  zos ta ł sa ldem  ujem nem .

Pod w pływ em  czynników- sezonow ych, 
liczba z a re je s tro w a n y ch  b ez ro b o tn y ch  w  
ciągu  okresu  sp raw ozdaw czego  poczęła 
w zras tać , w ykazując, do  końca p aźd z ie rn i­
ka zw yżkę o 13 ty sięcy .

ftadfo.

Wkładyoszczędnościowemaleia
Tenipo dopływu wkładów do kas oszc/ęd- j tys. zt. na 31. X. r. b. W kłady insfytccyj finan- 

ności znacznie się zmniejszyło. W kłady oszczą- sowych w tych kasach obniżyły się z 31 312 
dnościnwe w P. T\. O. wzrosły w ciągu miesin-i tys. na 30. IX. do 30.420 tys. zl. na 31. X: 1933 
ca września zaledwie o 1.1 milj. zt.. a  w ciągu roku, a loka ty  na rachunkach bieżących czeko. 
pażdziernika już, tylko o 411 tys. zł., osiągając j wych z 42.644 tys. na 42.385 tys. zt.

W dwóch nickomunalnych kasach oszczęd-

BIURO DETEKTYW ÓW  RĆDJOW YCH- ,

Z Anglji dowiadujemy eię, 4e inżynierowie
radjowi, zatrudnieni przez Urząd Poczt, w  Lpn 
dynie, jako w ładzę zwierzchnią radjofonji tam ­
tejszej, zastosow ali ostatnio nowe m etody od­
najdyw ania źródeł przeszkód w  odbiorze, ci sa­
mi technicy służą radą  i pom ocą abonentom  ra  
djowym w usuwaniu przeszkód.

W  tym  celu Urząd P o c z t rozesłał do wszyst. 
kich abonentów  kw estjonarjusze, w  których  
każdy z zapytyw anych, o ile stw ierdza prze­
szkody w odbiorze, u sta ła  mniej w ięcej ich cha 
rak ter. Urza/l Pocztowy w ysyła n a  miejsce te ­
chników, k tórzy  badają przyczyny zakłóceń I 
szukają ich źródła przy pomocy odbiorników 
portablowych i kierunkowych. eer

R ADJOSLUCHACZE, DO KTÓRYCH NIKT 
NIE PRZEMAWIA.

i

Jak  św iat długi i szeroki, tak iej radjofonji, 
jak  w Ind jae il jeszcze nie było. Dowiadujemy 
eic o tem, żc w n iektórych k rajach  Imperjum 
B rytyjskiego miejscowe władze pocztowe, jako  
organy zwierzchnio tow arzystw  radiofonicz­
nych, pobierają, opiaty abonam entowe za korzy 
stanic z programów... stacji jeszcze nie w ybu­
dow anych. Co gorszo, w ładze te, nietylko nie 
kw apią się z wybudowaniem stacji, lecz zby­
wają, milczeniom słuszne pretensje teoretycz­
nych słuchaczy. Dla przykładu, że są  to  fakty, 
a nie „kaczki dziennikarskie11, dowiadujem y 
się, -że rząd indyjski pobiera tak ie op ła ty  abo­
nam entowe od posiadaczy odbiorników radjo- 
wych, do których nie docierają falo stacji w 
Bombaju i w K alkucie, jako najbliższe. W ładze 
tam tejsze tłum aczą uprzejmie, ż.c posiadanie 
odbiornika radjow ego pociąga za sobą, obowią­
zek płacenia za licencjo, co nie oznacza, że te  
same -władze m ają obowiązek dbania o to, aby 
fale odległych stacyj docierały do odbiorników 
kw sztn lk  owych.

na dzień 31. X .  477.070 tys. zl. W kłady na
rachunkach bieżących, czekowych i żyrow ych,ności w kłady oszczędnościowe spadły z 35 9 1 9 ’ 
w P. K. O. obniżyły się 7.e 183.031 tys. na 30.
IX. (Io 181.71,8 tys. zł. na 3!. X. 1933 r.

W  336 komunalnych kasach . oszczędności 
w kłady oszczędnościowe spadły z 5561C6 tys. 
na 31. VIII. i 550.129 tvs. na 30. IX. do 546.337

'ty s .  na 30. TX. do 35.079 tys. na 31. X. b: r:, 
| lokaty insty tucyj finansowych obniżyły się z 
17.009 na 7.594 lys.. a  w kłady na rachunkach 
I bieżących, czekowych i żyrowych z 276 na 289 
! tys. złotych.

Wzrost protestów wekslowych
W październiku r. b. dał się zauważyć pier- weksli na sumę 60.2 milj. zł. W województwie 

wszy raz od dość długiego czasu w zrost prete- krakow skiem  zaprotestowano 8.3 sztuk weksli 
stów  wekslowych. W edług danych O. U. A- za- n a  sumę 1.8 milj. zł. Stosunek weksli profe- 
prOtestowano w tym  miesiącu w Polsce ogółem siow anyeh do weksli płatnych według obliczeń 
148.7 tys. sztuk weksli na sumę 30.8 milj. zł„ Insty tu tu  Badania K onjunklur Gospodarczych 
wobec 141.6 tys. sztuk w artości 28.7. milj. zł. i i Cen w październiku r. b. 9.4 prOe. wobec 7.4 
we wrześniu t . b. N atom iast w październiku j proc. we wrześniu r. b. i 12,2 proc. w paździer- 
1932 r. suma protestów  wekslowych by ła znacz-jn iku 1932 f. 
nie wyższa, wynosiła bowiem 248.6 tys. sztuk;' - — -— «-------

Programy stacyj radjowyeh.
P iątek , l grudnia 1933.

15-lafni uczeń gimnazjalny

D enes Zem plen zam ordow ał w B u d ap eszc ie  siekierą, sw ą m a tk ę , żonę p ro fe so ra  u n i­
w e rsy te tu . M orderstw o w y w o ła ło  n ie s ły c h a n e  w rażen ie  n a  W ęgrzech  

w zglądu  n a  p o p u la rn o ść  o jca m o rd ercy .
i zagranicą, ze

MB®

Od soboty dnia 25 bm. w kinoteatrze „ A P O L L O 44
N ajp op u larn iejszy  a r ty sta  św ia ta , s ły n n y  p ieśn ia rz  u lu b ie n ie c  b o b ie t

d  A l i R I P P  • n MP V  Al  I F R  **błyśme całą potęgą swago talentu w najr wszem *i«y- 
fw A U ll  l u t  U H L I  n u i t . l i  dziele humoru, werwy, flirtu, i wesołej piosenki p. f.

PO IW 09ZN * « Ł 0 « « I Y
Wystawowa pikantna kocnedja, pełna ciekawych awant. miłosnych. Widowisko szampańskich 
zabaw, olbrzymiego przepychu, pięknych kobiet mężczyzn i wymarzonych perypetyi. Przemiłe 
to arcydzieło gry, piękna i bajecznego humoru wzbudzi niewątpliwie zachwyt całego Krakowa

U w a g a : Dla P. P. Urzędników Wojskowych i Akademików za okazaniem legitymacji zniżki 
z III miejsc, na 1 miejsca, z II miejsc na fotele. — Sala najlepiej ogrzana:

K raków, (312.8 m.) G.: 7.00 A udycja poran­
n a  z W arsz.; 11.35 Program  na dz. bież.; 11.40 
T ransm isja z W arsz.; 11.50 W iadomości bież.; 
11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Transm isje z 
W arsz.; 15.40 K om unikaty P. U. W. F .; 15.45 
K om unikaty L. O. P. P.; 15.55 P ły ty ; 16.10—
17.50 Transm isje z W arsz.; 17.50 „10 m inut o 
tea trze11; 18.00 Transm isje z W arsz.; 19..00 P ro­
gram  n a  dz. nast-.; 19.05 Rozmaitości, kom uni­
katy ; 19.20 W eekend; 19.25' Trasm . z W arsz.

Lwów, (380.7 m.) G.. .16.40 „O wydawnic­
tw ach lwowskich11: 17.30 Przemówienie dr. E. 
Dolińskiego, nacz. lek. miejsk. z okazji m iesią­
ca przeciwgruźliczego.

W arszawa, (1411.8 m.) G.: 7.00 Sygnał cza­
su i pieśń „Kiedy ranne w sta ją  zorze11: 7.05 
G im nastyka; 7.20 Muzyka poranna (płyty); 7.35 
Dziennik poranny; 7.40 D. c. muzyki z płyt; 
7.52 Chwilka gospodarstw a domowego; 7.53 

P rogram  n a  dz. bież.; 11.40 Przegląd P rasy ;
11.50 Życie arty st. stolicy; 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał; 12.05 Ork. sa lonow a;1- 12.30 Dziennik 
poludn.; 12.35 'Wiadomości m eteor.; 12.38 D. c. 
m uzyki saion.: 1.5.25 W iadom. o eksporcie pol­
skim; 15.30 Wiadom. g osp od.; 15.40 P ły ty ; g.
16.10 D uety; 16.40 „Przegląd W ydaw nictw 11;' 
16.55 K oncert kam eralny; 17.50 „Spraw y gos­
podarcze w Izbach Rolniczych11; 18.00 Odczyt 
„O książce naukowej w Polsce1’; 18.20 Muzyka 
ludow a; 19.00 P rogram  n a  dz. nast.; 19.05 Roz­
m aitości; 19.20 Dokąd jechać w  św ięto? 19.25 
Feljeton ak tualny ; 19.40 Wiad. sportowe; 19.47 
Dziennik w ieczorny; 20.00 P ogadanka muz.; 
20.15 K oncert symf.; 22.40 Muzyka tan.; 23.00 
W jad. meteor- i kom unikat policyjny; 23.05 
D. c. muzyki tanecznej.

K at°w ice, (408.7 m.) G.: 15.40 'Wiadomo­
ści Zw. W ynalazców; 15.45 K ronika harcerska;
17.50 P ogadanka z  działu ..Ogrodnik Śląski11;
19.10 „Zmiany pierwotnego krajobrazu w sku­
tek  cywilizacji11; 23.00 Skrzynka poczt, w jęz. 
francuskim.

Księgarnia Krakowska
Kraków, ul- św . Krzyża 13

p o le c a :
Kapie* J. X., Kazania — mowy — odezwy złJ 10.50 
Mareisr Kardynał, Do meich alumnów. (Kon­

ferencje ......................................................   2.50
Tótk T, X. Dr , Chrystus-Król. Kazania ■ • -  5.50 

,  » „ -  Wierzę w Boga. Kazania . „ 6.50

Wysyłka odwrołaal Wysyłka odwrotna 1

• n m s n m m m m h n m n n h o h i

m i s&rzNła swgm listem, 
Kerzgstal z peczte lafataeli



53r 323 # „GŁOS X MIODU"' z dnia 30-go IGtoparła 1933 a*. «

Węglem zapłacimy za 2 okręty.
W arszaw a, 29. 11. (Telef. wł.) Polskie Trnus 

a tlan tyck ie  Tow; Okrętowe podpisało dziś u- 
mówę z wioską. stoczni;]' Monfalcone na budowę 
dw u now ych sta tków  d la linji Gdynia—Ame- 
y k a . Gm owa przewiduje sp ła tę  O Jetnią oraz 

pozakontyngentow y odbiór węgla w  stosunku 
1:1 w artości statków . Pozatem  stocznia zobo­
wiązuje się do zakupu w Polsce pewnej ilości 
żelaza do budow y sta tków  oraz przyjm uje za­
sadę oddania pierw szeństwa innym m aterjnłom 
i wyrobom  przemysłowym polskim, przy rów ­
nych w arunkach konkurencji. \V ten sposób za­
bezpieczono całkowicie interes naszego bilansu 
płatniczego. Oba s ta tk i będą gotow e w r. 1933.' 
Ja k  już donoszono, będą one typu  pasażersko- j 
tow arow ego. K ażdy z nich będzie dw ukrotnie 
w iększy od „PoloniiA

H a n s j a m e n c i p  p i c iu  p iw o
xu*rCi.ccLjcze huczną. uw agrę  5yayz óarcfzcr czę  

‘ sto s/przeaoją UJarn bezw artościow e i  z  te  p i  wet 
w  tej sa m e j cenie co p i w u  znanych  brow arów

Czy komuniści podpalili Reichstag?

Spadek liczby przedsiębiorstw.
„W arszaw a 29. I I .  (T elef. wJA W ed łu g  

łnforma-c.yj s ta ty s ty c z n y c h  na 1 lip ca  b. r. 
b y ło  w  P o lsce  d l 4.9351 p izcdm eb io rstu  lian 
d low ycli i 2U0.5;;5 p rzem ysłow ych . IV po­
ró w n a n iu  z rokiem  p o p rzedn im , ogó lna 
liczb a  przedsięb iorstw  przem ysłow ych i 
handlow ych  zm niejszyła s ’e o 28.178. N a j­
w ięce j p rze d sięb io rs tw  u leg ło  lik w id a c ji na 
obszarze  w o jew ó d z tw : łó dzk iego , k ie lec ­
k ie g o . k ra k o w sk ie g o  i lw ow skiego . Xio- 
znacznio  zw ię k sz y ła  się liczba p rze d się ­
b io rs tw  w W arszaw ie , o raz w wojewód::- 

w arszaw sk ien i. lubplsk iem  i pom or-tw acdi: 
sk iem .

ADWOKACI A APLIKANCI.
W arszawa, 29. 11. (Telef. wł.) Rada A dw o­

kack a  przystąpiła do uporządkow ania spraw, 
związanych z p rzy jm ow an i®  przez adw okatów  
aplikantów . Ma być przeprowadzona w alka z 
opłacaniem patronów przez aplikantów . E ada 
Adw. ma powołać specjalną komisję d la  spraw 
stage‘u aplikantów', k tóra ma czuwać nad unie­
możliwieniem fikcyjnego prak tykow ania u ad ­
w okatów , polegającej jedynie na uzyskaniu 
wpisu.

KOLEGJUM GÓRNICZE.
W arszaw a 29. 11. (T elef. w id . Rada. Mi­

n istrów  n a  o -fa tn io m  p o sied zen iu  u c h w a li­
ła. p ro je k t ro zp o rząd zen ia , za w iera jąceg o  
reg u la m in  ko leg ium  B r n ic z e g o  p rz y  m in i­
s trz e  p r z e m y tu  i hand lu . R egu lam in  p o s ta ­
n a w ia . że ko leg jum  gó rn icze  dzieli się na 
d w a  w y d z ia ły : o rz e k a ją c y  cy w iln y  i d y sc y ­
p lin a rn y . P ie rw szy  w ydzia ł ro zs trz y g ać  
będzie  o odw ołan iach  od orzeczeń , w y d a ­
n y ch  przez w yższe i ok ręg o w e u rzę d y  g ó r­
n icze . a d y sc y p lin a rn y  o odw ołan iach  od 
orzeczeń  k o m isy j d y sc y p lin a rn y c h , u tw o ­
rzo n y ch  przy w yższych  u rzęd ach  g ó rn i­
czy ch . '

O PO LSKO-BELGIJSKA K O NW ENCJĘ  
' *  ROBOTNICZĄ.

B ru k se la . (P A T A  R ząd  b e lg ijsk i w y sto ­
sow ał do rzą d u  p o lsk iego  n o tę . w k tó re j 
w y ra ż a  go tow ość zaw arcia  tr a k ta tu  po lsko- 
b e lg ijsk ieg o  o ubezp ieczen iu  rob o tn ik ó w  
n a  w y p ad e k  bezrobocia . N o ta  je s t  w yn i- 
kin-m k ilk u ty g o d n io w y ch  ro k o w ań , p ro w a ­
dzonych  przez pos. Ja c k o w sk ie g o  z rz ą ­
dem  belg ijsk im , a m ających  na. ce lu  za p e ­
w n ien ie  pom ocy  ro b o tn ik o m  po lsk im  *■' Roi 
o-j; zw iązku  z szerzącom  się b ez ro b o ­
ciem .

GIEŁDA W ARSZAW SK A.

W arszaw a 29. 11. (Telef. w ]A  D e w iz y  
B e lg ia  123.89, l lo la n d ja  357.85. K o p en h a ­
g a  131.00, L o n d y n  29.33. N o n y  Jo rk  1.1S, 
P a ry ż  31.83. Praga- 20.44. S zw a jc a rja  
172.33. S z tokho lm  111.25. W io ch y  4,0.81. 
O b ro ty  m niej n iż  śred n ie , te n d en c ja  n ie je ­
d n o lita .

B a n k n o ty  do la row e w ob ro tach  p o za­
g ie łd o w y ch  1.15. rubel z lo ty  4.69. do la r 
z ło ty  9.02.

5
in w e s ty c y jn a

Lipsk, a'9. 11. (PAT). Dzisiejszy dzień p ro­
cesu zajmuje w dalrzym ciągu przesłuchiwanie 
ś\\ iadków jmlicyjnycli.

Komisarz policji Brossig z DiKseldorfu cha­
rak teryzuje na wstępie rzekome zbrojne p rzy ­
gotow ania komunistów. 'Mówi o licznych konfi 
ska tach  m ateriałów wybuchowych, o znalezie­
niu różnych trujących płynów, przeznaczonych 
dla kuchni hitlerow skich itd.

Dym itrow: .świadek mówił o akcji, zmierza 
jąeej do zatrucia 18.000 hitlerowców. Domagam 
,-ię stanowczo zbadania odnośnyjh  aktów  poli­
cyjnych i w ydania przez trybunał objektywnej 
upinji. Je s t w prost wykluczone, aby komuniści 
dopuścić się mieli tak ie j zbrodni na własnych 
brudach z pod tym czasowego znaku sw astyki. 
Dla każdego zdrowo myśłąeetro człowieka 
brzmi to jako absurd.

Dymitrow rzuca następnie stel; obraźliwych 
uwag o fantastycznych w prost pom ysłach po­
licji. Ostre w ystąpienie Dym itrowa przeplatane 
wyzwiskami, tłumi przewodniczący k ilkak ro t­
nie, odbierając mu glos. Po ehwilowem uspoko 
je-niu się Dymitrow znów zgłasza -się do głosu 
i zadaje świadkom «zoreg drastycznych pytań.

, \

Dym itrow; W yjaśnijcie panowie istotną, pra 
wdo. a mianowicie, że do-piero pożar R eichsta­
gu dal H itlerowi podstaw y do tw o rz e n ia  na- 
rodowo-sócjalistycznego państwa. .Mówię to dla 
tego. że wszystkie dotychczasow e wasze posu­
nięcia party jne wyraźnie na to wskazują.

Znów dochodzi do ostrego sta rc ia  z prze­
wodniczącym. W chwili, gdy Dymitrow usiłuje 
przejść n a  platform ę polityczną, przewodniczą­
cy odbiera mu głos. Pc= krótkiej naradzie try ­
bunał odrzuca w szystkie pytania Dymitrowa, 
oprócz jednego, a mianowicie: Jak ie  istotne
powody w płynęły na zarządzenie masowego 
aresztow ania komunistów'.

N astępuje przesłuchanie na tę okoliczność 
kilku świadków policyjnych, k tórzy  potw ier­
dzają)* żo wyłącznymi prowokatoram i zajść uli 
cznych byli komuniści i że jednym z celów are 
sztowań dokonanych przeważnie po dniu 27 lu­
tego było położenie kresu ew entualnej możli­
wości prow okacyj i zbrojnego powstania. F a k t 
ten daje Torglerowi powód do zakw estjonow a 
nia prawdziwości zeznań %■ szcz. •gółności rttdcy 
krem inalnogo Hellera,

f?o f t io n i f i i .
Wystawa Narciarska w Krakowi*.
Dnia 1 grudnia nr. o godz. 19 nastąp i w sa­

lonie recepcyjnym  na dworcu osobowym w 
Krakowie otw arcie W ystaw y Propagandow ej 
Sezonu Zimowego, urządzonej przez Tow. Krze 
wicnia N arciarstw a przy poparciu Okręgowej 
Dyrekcji Kolei Państw ow ych. W ystaw a zgro­
madzi .szereg ciekawych eksponatów , ilustru­
jących prace Pol. Zw; N arciarskiego. Tow. 
Krzewienia N arciarstw a oraz K rak. D yrekcji 
Kolejowej na polu organizacji, krzew ienia i po 
pierania turystyk i i narciarstw a. Niski w stęp 
20 groszy umożliwi każdem u zwiedzenie w y­
staw y, k tó ra  będzie o tw arta  tylko kilKa dni, 
poczem eksponaty zostaną przewiezione do 
W arszawy.

P o ży cz k a  stab ilizacy jna . 12.50, p ożyczka  
107.21. p o ży c zk a  p rem jo w a 

d o la ro w a 48.20. p o ży c zk a  k o n w ersy jn a  
51.00. B ank  P o lsk i 79.->0. ^

Ten do H fia dla pożyczek  p ań stw o w y ch  _ „
i lis tó w  za s ta w n y ch  n ie je d n o lita , o b ro ty  (BB), pnldm ystka Zaleska S to . N a r ) ,  urzęa.nd 
ak c ja m i m ałe. W  ob ro tach  p ry w a tn y c h  -pryw atny Ł ysyj (Ukrainiec), U ^ i ik  Hrywai 
o b jaw iło  się> za in tm soyyan io , p r z e d e w s z y s t - 1 (Ubr.), rolnik R yguła i kolejarz O ięcm ski vko 
kiom  d la  p o ży czk i d illonow skio j.

Nikołajowi anioł pierniczki nosił,
Djabeł rózgi za psotę.
Widząc to, rzekł Jaś do Małgosi:
Ten anioł, to pan Rothe.

Fabryka .pierników A N T O N I  R O T H E ,  Kraków ulica Sławkowska L. 20.

Rosja zwraca książki.
W arszawa, 29. 11. (Telef. wł.). Do W arsza­

wy nadeszło spraw ozdanie o ostatnich pracach 
komisji reew nkuaeyjnej w Sowietach. N a te re ­
nie Leningradiu przeprow adzono ~po.szukiw.aiia. 
w miejscowych bilbjotekach celem odnalezie­
nia zbioru Załuskich. W dawuej bibljoteeo car­
skiej oraz bibljotccp uniw ersyteckiej odnale­
ziono już okcło 30.000 dzieł. Nadesłanie pierw ­
szych transportów  odzyskanych dzieł ma nastą. 
pić w początkach stycznia. Będą. ono przekaza­
ne Bibljoleee Narodowej w W arszawie. -i

8kf5zan?R 4 komunistów w Kielcach. -
Kielce, (PAT.) Przed sądem okięgowym w 

Kielcach loczyla się onegdaj rozprawa, nrzo- 
ciwko członkom klubu sportowego ..Młot“ w 
Suchedniowie, Śledzikowi, Szyji z Kielc, Zvl- 
berbergot}'! Meszkowi, Bronsztajnowi Racnmi- 
lowi i Popielnikowi Symcze z Suchedniowa. —  
Akt oskarżenia zarzucał im. żc wśród człon­
ków wspomnianego klubu utw orzyli jaczejkę 
komunistyczna.,1 oraz 'zakonspirowaw szy się, w 
lokalu klubu, gdzie ukrywali*, ruchomą, drukar-

Rzucif żonę do Wisły.
. W arszawa 29: 11. (Telef. w ł.). Mu-zylc 

je d n e j z n ocnych  reśta .u raey j n ie ja k i Chro- 
ą to w sk i.. ż o n a ty  i m a ją c y  je d n o  dziocko . 
Żył- od p ew n eg o  czasu  w  n iezgodzie  z żo­
n ą . f. W czoraj w ieczorom  C hrostow sk i zap ro ­
ponowani żonie spacer. (Id y  znaleźli się  o- 
boje n a  węybrzeżu K o ściu szk o w sk iem . Cliro- 
st nw śk i ch w ycił żonę za gardło i rzucił ją  
do W isły . P a tro lu ją c y  policjant, sobaczy! 
ja k iś  c z a rn y  p rzed m io t n a  w odzie . P o d ­
szedł b liże j i w y c ią g n ą ł k o b ie tę , dająca, 
o /m aki ży c ia , z • w ody . W  k o m isa riac ie  p o ­
licy jn y m  C hrostow ska  opow iedzia ła  swą. 
p rzygodę , wobec, czego  aresztow ano lej m ę­
ża. S p ro w ad zo n y  d o  k o m isa r ia tu  C hrostow  
sk i. zobaczyw szy  żonę. zbladł gw ałtow nie  
i stracił przytom ność. O dw ieziono go io 
u rzędu  śledczego , ►

POŻAR SZKOŁY.

W arszawa, 29. 11. (Telef. wł.) W Kośeiu- 
chówce (w powiecie łuckim) sław nej z- bojów 
legjonowych wznoszono budynek szkoły pow-

Odezyty.
ODCZYT w  NAUK. 1NSTYT. KATOLICKIM.

Dziś, we czw artek, o godz. 7-ej odbędzie się 
w Naukowym Instytucie K atolickim  (Pi,jarska 
7) Irzeci odczyt z cyklu wykładów na tem at 
zagadnień polsko-ruskich. R eferat „S tru k tu ra  
narodowościowa ukraińskiego te ry t°rjum  etno- 
graficznegc“ wygłosi dr. W. Kubijowicz, doc. 
Uniw. Jag . W stęp bezpłatny.

Odczyt ,,C m injaturach rękopisów muzuł­
m ańskich" w ygłosi Dr. Stefan Komornicki w 
czw artek 30 nm. o godz. 20-tej w  czytelni Mu­
zeum Przem ysłowego przy ul. Smoleńsk 9.

„T ecrje ciśnienia skai“ . Staraniem  krakow ­
skiego K ola S tow arzyszenia Polskich Inżynie­
rów Górniczych i H utniczych odbędzie się dnia 
30 lis topada tj. we czw artek  o godz. 7 wieczór 
odczyt w sali k rak . Tow. Technicznego przy 
ul. S traszew skiego 2S. prof. Akademii Górni­
czej dr. inż. W itolda B udryka pt. „N aukowe 
uzasadnienie współczesnych teorji ciśnienia 
skal*.

nie, powielacze, oraz konuinktj czm ma cr^a^i^oc]lnej p0<̂ ^Szkoła schroniskowa im.
propagandow y, powadzili agitację antypaństwo 
wą w śród chłopów i robotników . Sąd pod pize- 
wodnictwem ?. o. Sokołowskiego po rozpozna­
niu spraw y, skazał wyżej w ym ienionych,^każ­
dego po 5 Int. więzienia. ■ ,

PRACE KOMISJI BUDŻETOWEJ.
7 W arszawa, 29. 11. (Telef. wł.). Prezes Ko­
misji B udżetow i) Sejmti p. Tiyrka zwołał ))osic 
dzenie Komisji na 11 grudnia. Obrady Komisji 
trw ać będą, do 20 grudnia, poczem nastąp i prze 
rwa do 10 stycznia; *' ”  -  .1 ł. iia A

NOWI POSŁOW IE.
W arszawa, 29. ■•!!. (3’elef. wl.) T’austwow

Legjonów “. Budynek był niewykończony i m i­
nionej nocy spłonął. Przyczyną pożaru było nie 
ostrożne obchodzenie się z ogniem zo strony 
stróża nocnego. -

ŚLUB 12-LETNIEJ.

W arszawa, 29. 11. (Telef. wł.) W czoraj wie­
czorem przy ul. M uranowAiej odbył się ślub 
12-letnioj Rucłńi Finkelstein z 13-łetnim Sru- 
ban Łomżycerem synem nadra-bina z Ostrowia. 
W arto zaznaczyć, że policja zmobilizowała kil - 
k a  patro if celem utrzymania, porządku, a ]>aru 

(v a !wywiadowcóąv pilnowało złodziejów kieszon-

Komisja lYyboreza-, ogłoula urzędowo, że do 
Sejmu w ejdą w miejsce zm arłych lub toż  tych 
k tórzy  ustąpili: Boernera, St. Krzymowskiego. 
M arjańskiego, Oleśnickiego oraz Kochana 
K atm era następujące osoby: rolnik

k owych.

I munista).

Od czwartku, 30 b. m. w kinoteatrz* „ S 3 5 T U K A 4‘

W arszawa, 29. 11. (Telef wh). M inisterstwo 
sprawiedliwości przystąpiło  do opracowania 

W róbel AVf!l'ólnie z Min. R olniciw a i Min. Spr. W fwn. 
ro/.porządzeń w jkonaw czycli do dekretu Prez. 
Rzpltej o przejm owaniu ria własność państw a 
gruntów  za- niektóre należności pieniężne. Prze 
pisy te  umożliwią przejęcie części m ajątków  
ziemskich, obdlulżonycb świadczeniami publicz­
nemu . G runta przejęte będą .^rozparcelow ane 
miedzy małorolnych

Arcylilnr płomiennej miłości i ekstazy, pełen senzacyjnych przygód:

n A l / n r n  m U A ń | > i  ( P o f l  p r ę g i e r z e m )  przepiękna upajają
I f f A M l I m l l  f H f I  serca 1 duST- Olśniewająca pomysłowość i 
“ \  I IH Ib b V « yw z* Sport, plaża, zabawy luksusowe, fascynująi

s  2 S Ł f » ! r » ^  t a c j  Barroll S S S g n i S  fiary Grant ■
John Halliday s? 5 5 a i r  V i t l y 8 a w  i l a n e  Gr e j .
Arcydzieło to w triumfalnym pochodzie idzie obecnie przez ekrsny świata, bijąc wsz< 
kordy powodzenia! — UWAGA! Dla P.P.. Urzędników, Wojskowych i_ Akademików
zaniem legitymacji zniżki z III miejsc ua I miejsca z II na fotele.

wszędzie re- 
za oka-

Sala najlepiej ogrzana.

X  s a i i  sądow w ej.

Wyrok za zajścia w Grabin.
W czoraj zapadł w yrok przed Sądem Okł. 

w K rakow ie przeciwko 12 parobczakom  z Gra- 
bia (pow. krakowski)^ k tórym  a k t oskarżenia 
zarzucił, że w dniu 13. YTII. br. przybrali za­
czepną postaw ę wobec policjantów  na zabawie 
-urządzonej z okazji dorocznego odpustu.

W edług ak tu  oskarżenia zabaw ę ludową usi 
łowano w ykorzystać *d ]a  celów politycznych 
i ^agitacyjnych, co spowodowało interw encję 4 
posterunkow ych. Oskarżeni zmusili posterim ko 
wych do ustąpienia.

Sąd po dwudniowej rozprawie ogłosił wy 
rok. skazujący jednego z oskarżonych na 9  mie 
sięcy więzienia, jednego na 8, ‘ pięciu r.a karę 
po 7 miesięcy, jednego im 3 m iesięcy, trzech 
po 4 miesiące więzienia. Jednego oskarżonego 
sąd uniewinnił. Oskarżonych broni] adw. Woź­
niakowski.

Rozpowszechniała fałszywe 10-cio zł.
Osk. Franciszka Bozenowska przyjechała 

w czerwcu br. ze Lwowa, do K rakow a i tu pu­
szczała w  obieg fałszywe 10-ciozlotówki. W je  
d-nej z firm krakow skich poznano Bozenow- 
ską, gdy  poraź drugi usiłow ała zapłacić laiszy- 

, w ą m onetą. Aresztowano ją. i  w  czasie rewizji 
znaleziono u niej jeszcze trzy  podrobione 10- 

' cioztotówki. T rybunał w ym ierzył Cskarżoiwj 
stosunkowo niską karę  półtora roku więzienia 
uw zględniając to. że Bozenowska jest matka. 
7-ga d z ® i i jedno dziecko urodziła w więzie­
niu. Przewodniczył dr. S tuhr, oskarżał prok. 
dr. Miiller. '

2 iata więzienia za defraudację 
36 QGQ zł. x

W czoraj w tu t. sądzie okręgowym  sędzia dr. 
Janicki skazał Marję Koluszkównę, lat 27, b. 
urzę-dniczkę Towę Akc. łódzkiej fabryki nici 
oddział w K rakow i?, ża sprzeniewierzenie su­
m y przeszło 38.000 złotych na kari; 2 la t wię­
zienia 7. zawieszeniem na 5 lat. Koluszkówti i 
za pieniądze te  utrzym yw ała swego narzeczo­
nego, W ł. Ziółkowskiego, k tóry  studjowal n a  
Politechnice gdańskiej. P rzesyłała nni miesię­
cznie 250 zł., choć sama zarabiała 350 złotych. 
Oskarżona do winy się_ przyznała. ■

Jeszcze jedno sprzeniewierzenie.
,W Kasie Btefczyka w Mc-gile pracował ka­

sjer Ja n  Sawicki, rolnik, la t  40. k tó ry  od rokuV
1928 sprzeniewierzył około 10.000 złotych. Sę­
dzia dr. Jan ick i skazał go wczoraj u a  8 mie­
sięcy więzienia bez zawieszania kary . Oskarżał 
prok. Panek.

K O L E N D O W E  O B R A Z K I
*AJWS£KSZY W YBÓR i MftJT&fcSSZE CENY

t m i  J O Z t F  H M ! C i i ! J 1 8 A i ? I S
K R A K Ó W ,  ulica św. T O M A S Z A  L. 20.

Na żądanie próbki, w ysy ła o d w r o t n ą  p o c z t ą
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Z m p w iic h w s t a n ic .
Frzetłwnaczył z madziarskiego 

D R. JA N  H A R A JD A .

Z jakiegoś rzęsiście oświetlonego lokalu wysy­
pało się wesołe, podp ite  towarzystwo.

W schód zapłonął pu rpurow ym  blaskiem  świiu 
i ukazało  się p ięk n e ,  w iosenne, z lekka  za rum ie ­
n ione  słońce, k tó re  jakby  sio wstydziło spojrzeć na  
wpół u b ra n e  kobie ty  i wykrzywione zmysłowym p rz e ­
sytem  tw arze  mężczyzn i tylko lękliw ie ślizgało się 
po brylantowych kroplach  po ran n e j  rosy.

A tłum falował zasłuchany  w odgłosy rozsza­
lałej m u rzyńsk ie j  o rk ies try ,  dołaiu iacej z w nętrza  
kaw iarn i,  albo przyglądał się w sk u p ien iu  wycho­
dzącym na  nlice uczestn ikom  zabawy, kry tyku jąc  
na jm nie jsze  szczegóły w strojach pań i panów.

B arabasz  p rzez  chwilę stal rów nież zapatrz  om  
a wreszcie  w zruszył ram ionam i i poszedł dalej, n ie  
mogąc wyjść ze zdum ienia , że ludzie mocą tańczyć 
i bawić się. nad otwartym  grobem  swej n ieszczęśli­
wej rozdarte j  w kaw ałk i  ojczyzny.

Szedł powoli, rozglądając -do wokoło, ale nigdzie 
już n ie  spostrzegł Jezusow ego krzyża.

W końeu  dow lókł się do ba l  targowych i wraz 
z ciżbą łudzi dostał się do  w nętrza.

Gdy m iną ł n a p ó r  tłumu. B arabasz  mógł roze j­
rzeć sie wokoło. N iedaleko  zauważy? dwóch panów, 
z k tórych  jeden  w skazując  r ę k ą  n a  kosz z poziom­
kam i. mówił głośno do swego tow arz rsza :

— Patrz , te poziomki kosztują  dwa tysiące ko­
ron, poniew aż jed n ak  u rządzam y  dzisiaj przyjęcie, 
wiec m usze kup ić  p rzyna jm nie j  dwa kosze.

A tuż obok  przed  k ram em  z pieczywem, stała 
nędznic  odziana  s ta ruszka  i bezznbnem i ustami py 
tał a n ieśm iało :

—  Ile kosztuje  bochenek  ch teba?
—  Sto koron .
— Ach sto koron! To niemożliwe — niemal 

z jęk iem  w ykrzyknęła  s ta ruszka .
— Ja k  niemożliwe, to idźcie sobie do djrdda! — 

ze złością ofuknął ja p iekarz .
B a rab asz  zawrócił Jat wyjściu, a le  jakby  wie­

dziony jak ąś  silą raz  jeszcze przys taną ł;  o b e jm }  sio 
na Judzkie m row ie  — sial i czekał. Czekał, na co? 
Jezus  nie nadchodził. A któż. jeśli n ie  On potrafi wy. 
pędzić w a ta n a  z tego bezdusznego t łum u? — po­
myślał B a rab asz  i ruszył na ulice, nie zaszedł je d ­
nak daleko , lecz zatrzymał sio obok narożnej k a m ie ­
nicy. k tó re j  m ury  bidy ob lep ione  różnobarw nym i 
ogłoszeniami-

J e d n e  zapow iadały  wesołą zabawę, inne w ska­
zywały, gdzie można nabyć m odne  slrojog klejnoty 
i dob re  tru n k i ,  a jeszcze inne  służąc partiom  i po­
lityce, wzywały ludzi pod sz tandary  swych s tron­
nictw. zwąc zdra jcam i ojczyzny wszystkich, którzy 
nic p rzyk lasną  ich idei.

Obok kolorowej mozaiki afiszy stoi siwowłosy 
żebrak . B arab asz  zbliżył sie do niego pytając?

— I cóż, czy n a w e t  te raz  wierzysz, że Jezus  k ie­
dyś n ap raw d ę  zm artw ychw stan ie?
* — .Teraz  w ierzę  stokroć silniej niż dawniej, że

n a  miejscu ginącego świata  pow stan ie  Królestwo 
Chrystusow e — odparł  starzec.

B arabasz  nic na to nie odrzekł, bo uwagę jego 
zap rzą tnęła  w ieśniaczka, stojąca opodal z koszem  
nadpsutyoh zeszłorocznych jab łek . F a r tu c h a  jej cze­
pia! sio kurczowo m ały  chłopczyk, o r u m i a n e j 'zd ro ­
wo j twarzyczce, w idocznie  syn. K obieta , chcąc z a ­
bawić dziecko, w ybra ła  cztery  na jw iększe  i na jm nie j  
zepsute  jab łka  i wcisnęła m u  w  ręko .  Niema obawy, 
reszię. chociażby najgorszych, i tak  sp rzeda!

Chłopiec schował jab łka  do kieszeni. *
Tymczasem z przeciwnego końca ulicy zbliżał! 

sie do wieśniaczki trzej s tudenci, trzymając sie 
za ręce.

Jed en  z nich. sądząc po u b ran iu ,  wyglądał na 
p ań sk ie  dziecko, drugi — w m ary n a rce  z n ie b ie ­
skiego  płótna, zdawał jiie być synem  robotnika, 
a w reszcie  trzeci, k tó ry  miał tak  r.ową i w ytw orna 
torbę n r  książki i p ió rn ik ,  na jpew nie j  m ia ł za ojca 
właściciela sk lepu  z p rzyboram i szkolnem u

W ,-zyscy trzej s tanę li  z boku, chciwym w yro­
k iem  pa trząc  na kosz z jab łkam i, ule w ieśniaczka 
wcale n ie  zwróciła na  nich uwagi. Z a to iei mały. 
pyzaty synek , c iekaw ie  przyglądał sie chłopcom, 
a widząc, zc m a tk a  jest  zajęta kupującym i, cicho 
podszedł do chłopców i każdem u  wcisnął w rę k ę  po 
jabłku. Nie odezwał sie przy łem  ani słowem, o b d a ­
row ani milczeli również, ale w żrek  ich wyrażał tył? 
radości i uśmiechu, że B arabasz  pa trząc  na te  b r a ­
te r sk ą  miłość czystych dusz. odzyskał w iarę  w przy­
szłość i z oczu popłynęły  mu dawno wyschli' Izy 
szczęścia, bo zobaczył, że obok łych czworga dzieci 
zjawił sie w n ieb iańsk im  b lasku  prawdziwego zm ar­
twychwstania  — Clm-stus. •

KONIEC.

JEDYNIE NAJSTARSZA POLSKA jFIRMA
ODLEW NIE DZWONOW 

b ra c i r n c r a t s K io i  iijrw im a  rn .c rM » * ii* ® is k i
W KAtllSZIJ W PRZEMYŚLU , , . m

ni. hróla Jana SoMesfctejgo 25. ul. HrasiAshlego 63.

C eny n a jn iż s z e .

Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarów i tonów, według 
n a j n o w s z y c h  szablonów 

francuskich
Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo 
ny nowe do starych już istn ie­
jących pod gwarancją czystej 

harmonji. 
Wykonuje kompletne żelaz­
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
f a c h o w y c h  porad i wska­

zówek.
S p ła ta  r a ta m i.

1 świętego Mikołaja! u
22

I

K SIĘG A R N IA  KRAKOWSKA
K ra k ó w , n i. fi w . K rzy ża  53

p o t  e c a :
Daszyńska S., Im ieniny św . Mikołaja. Fantazja scen w 3 odsłon, zł. 1.40 
Eulenfeld E., Św . Mikołaj.' Obrazek sceniczny w 3 odsłonach . .
Missona K., Szopka studencka w  i  odsłon. Poselstw o św . Mikołaja 
Mrozowicka J., N oc św. M ikołaja w lesie. W idowisko scen iczne dla

teatrów szkolnych ...........................................................................
Szukiewicz M., Noc św . M ikołaja. Baśń w 3 aktach zł. 2.— opr. 
Wieczorek P. X,, Sw. Mikołaj. W izja sceniczna w 5 aktach . . .

Bogaty wybór książek dta dzieci i młodzieży.

&

&
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0.80 
2.50 
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FISHARM0MJUM
dla szkół, kościołów 
i- prywatnie s 5-letnią 
gwarancją od 480 Zł. 
na dogodnych warun­
kach zapłaty, dostarcza
F a b ry k a  o rg a n ó w  

i f is k a r ia s n j ł
Jaijusz G u n a
Kraków, Pułaskiego 14,
Przyjm ujem y wszelka 
reperację, kosztorysy 

i cenniki darmo. —

i
■nSBEROrUJCDOBi Ba n w ty

Wszelkie artykuły

V
wchodzące w skład handlu kolonjalno- 
spożywczegn. win, wódek i deiika - 
tesów —  oraz owoca krajowe i za­
graniczne w w i e l k i m  w y b o r z e  

poleca po przystępnych cenach

K a zim ie rz  Bartoszewski
Kraków, F lorjaóska 49.

Codziennie ś w i e ż e  m a s ł o  r i w o r s k i e  i deserowe.

J a k  o d z y i s k a i  z d ^ a m ie ?

biurowa żeńska
(katol.) 

znająca b u c h a lt e r j f ,
język niemiecki i ewent. 
francuski, do prowadze­
nia kasy i korespon.

znajdzie z a r a z  siała 
zajęcie.

Zgłosrenienia p i s e m n e  
z podaniem warunków.-
Ks i ę ga r n i a  Kr a kows ka
K r a k ó w ,  ul.  i w .  K r z y ż a  1 1 .

P odaje now o w y d an a  b ro szu ra , p rz y s tę p n ie  n ap i­
sana d la  w szystk ich  w arstw  spo łeczeństw a p. t.:

środkami higjeniszno - djotctycznemi i przyrodoisczniczemi
wydrukowana jako manuskrypt przez

D ra S T A N I S Ł A W A  B R E Y E R A .
i

C ena b roszu rk i 50 gr. — z przesyłką pocztową 69 gr. 
Do nabycia u autora: K raków , ul. P iłsu d sk ie g o  36.

zafkM$9wua£ fs iawwarm
p a m o f i in ła ć  s ic  n a  o j j l f l s s f l i i i c f c f t  s ic

■ n> „Simie “ .

2 __________
j t  W y sy łk a  na zam ów ien ia  za m ie jsco w e po d o liczen iu  k osztów  p rzesy łk i.

WILLA pod Krzyżem
w Kośc ie lisk i]

o 3 '/ 2  km. »d stacji w Zakopanem,

od 15 grudnia *br.
daje m ieszkanie, opał, św iatło  i wikt 
od $  xf, dziennie zależn ie  od pokoju. 

• • *
Korzystać mogą Księża z całej Polski, a w ra­
zie miejsc wolnych także osoby świeeki*. 

Poczta w Kościelisku ad Zakopane, i-

Przepuklinowe Pasy
O p a s k i  B r z u s z n e

' Suspenzorja, prostotrzym acze

A p a r a t y  o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

W ykonuje w e w łasnej pracowmi

N arzęd zia  Lekarski©
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L. Knapiński (traków 
ul. Mikołajska 7.Tel.105-05

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowe 'JO gr,
Nadesłane - , , -
Komunikaty po kronice „ , 60 .

na 1-szei „ _ . . 7 0  . CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz 10 gr.
Układ tabelaryczny o 50°/, drożej.

> Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.
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